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Projekty podatkowe w Sejmie

P ro je k t  licm ej k o n s ty tu c ji  o p rac o w a n y  
przez B. B. je s t  g o tó w  w  zasad z ie . D y sk u 
s ja  w  ło n ie  s a n a c ji  d o ty c z y  ty lk o  szczeg ó 
łów , z k tó ry c h  n a jw ięk sz e  z a in te re so w an ie  
b u d zi ta m  sp ra w a  e l i ty " , —  sp ra w a  n ie  
n a jw a ż n ie jsz a . N a to m ia s t n ie  ro zw in ę ła  się 
d o tą d  d y sk u s ja  n a d  n a jw a ż n ie jsz ą  spraw ą, 
nad spraw ą s to su n k u  sp ołeczeństw a do  
państw a. A sz k o d a . D o b rą  k o n s ty tu c ję  m o 
żna  s tw o rz y ć  d o p ie ro  po ro zs trz y g n ięc iu  
te j k w estji. W te d y  i cci p a ń s tw a  i z a g a 
d n ien ie  w ład z y  i je j  fu n k c je  d a ją  się ła tw o  
u s ta lić . Bez za ła tw ien ia  się zaś z tą  sp ra w ą  
n ie rnożna p ro w ad z ić  ow ocnej d y sk u s ji  
u s tro jo w e j: u s ta w icz n ie  b ęd z ie  się  p o p ad a ło  
w  sp rzecznośc i. .1 re z u lta te m  m usi by ć  n ie  
je d n o lita , a le  ła ta n a  k o n s ty tu c ja .

W  sp raw ie , o k tó re j m ow a, ry s u ją  się 
b z y  zasad n icze  s ta n o w isk a . P ie rw sze , n a j
g ło śn ie jsze  dziś. w ed łu g  k tó re g o  nie Istnie
je  „społeczeństw o"  poza państwem .' J e s t  to  
p o g lą d  t. zw . ..to ta ln y " . —  p o g lą d , k tó ry  
tkw i w  p o d s ta w ac h  ideo log ji bo lszcw icko- 
so c ja lis ty czn e j-  w  id eo lo g ji H itle ra  i M us- 
eo lin iego . K o n s tru k c ja  ta k ie g o  „ to ta ln e g o  
p ań s tw a  op iera  się o m onopol je d n e j p a r tji,  
ja k o  . .e lity "  w y łąc zn ie  do rzą d z e n ia  p o w o 
łan e j. Mirńo różn ic id eo lo g iczn y ch  zgoda 
p an u je  na ty m  p u n k c ie  m ięd zy  R o sją . N iem 
cam i i W iocham i. T osam o . co p o w ied z ia ł 
M uśsolini: „nie bez państw a, n ic poza pań
stw em ", —  tosam o w  in n y ch  słow ach  pow 
ta rz a  c ta lin  i p o w ta rz a  H itle r .

D rug ie  s ta n o w isk o , to  —-  p o g lą d  k ie ru n 
k ó w  t. zw. lib e ra ln o -d em o k ra ty cz n y ch ... 
W ychodzi on z fa k tu  is tn ien ia  ró żn ic y  m ie 
d z y  ..sp o łeczeń stw o m ", a ..p ań s tw em ". 
P a ń s tw o  je s t  w e d łu g  n ieg o  środk iem  do 
o s ią g an ia  pew nych  celów7 p rze z  sp o łeczeń 
stw o . A w y z n a ją c  n a iw n ą  w ia rę  J .  J .  
Tłoussoaipa w  n a tu ra ln ą  d o b roć  człow ieka 
oddaje ten pogląd spraw ę organizacji pań
stw a w olnej grze in teresów , k tere sw ój w y 
raz znajdują w  system ie partyj p o litycz
nych... N ie trze b a  d o d aw ać , że E u ro p a  od 
p a r u  d z ie s ią tk ó w  la t  żyje pod dzia łan iem  

ty c h  h ase ł i cierp i.
O becnie doszło  do zderzen ia  m ięd zy  te -  

m i d w o m a  k ie ru n k a m i. K tó ry  z nich zw y 
cięży?  T k t ó r y 'j e s t  s łu szn y ?

W  k aż d y m  z n ich  są  p ew ne dobre, a łe  

i p ew ne zło s tro n y .
..P ań s tw o  to ta ln e "  ra tu je  a u to r y te t  p ań -; 

«,tw a . w ładz p a ń s tw a  i tem u  p ań s tw u  d a je  
fo rm y  z jed n o czo n eg o  ..b lo k u ” . A le za ja k ą  
cenę? Za cenę zniw eczenia w łasn eg o  życ ia  
sp o łeczeń stw a , k tó re  się d o tą d  w y ra ż a ło  
w  -życiu ro d zm n em , k u ltu ra ln c m , religijnem  
i t. p . P ro c e s  ten  R osja  ju ż  za k o ń cz y ła . 
N iem cy  H itle ra  są dop ie ro  n a ’ d ro d z e  do 
te g o  celu . P o d o b n ie  i W ło ch y  fa sz y sto w 
sk ie ... N ic w iem . k o m u  się  ten  now y  u s tró j 
m oże p e d o b a ć . W  k aż d y m  raz ie  n ie  m oże 
podobać , się k a to lik o w i.

N ie można, by ć  je d n a k  ta k ż e  e n tu z ja s tą  
p ań s tw a  ..lib e ra ln o -d e m o k ra ty c z n e g o "  w  n a 
szych w a ru n k a c h . J e s t  w  n iem  w p raw d zie  
i zd ro w y  p u n k t w id zen ia : rozróżn ien ie  m ię
dzy  p ań s tw em , a  sp o łeczeń stw em . F a ta l-  
nem  je s t  je d n a k  —  ja k  uczy d o św ia d cz e
n ie —  w y d an ie  p ań s tw a  n a  p a s tw ę  w a lk

p o lity c z n y c h  m iędzy  zm ieniającem u się par- 
tja rn i, p o n iew aż  k o ń c z y  się  ro z s t r o je n i 'w e 
w nętrznym i i u p a d k ie m  a u to ry te tu . ..  W s k a 
że k to ś  p r z y k ła d  A n g lji,  k tó ra  -Przy s y s te 
m ie lib e ra ln o -d e m o k ra ty c z n y m  szczęśliw ie, 
j a k  d o tą d , u n ik n ę ła  w sk a z a n y c h  w yżej 
sk u tk ó w , —  odpow iem  m u: A n g lja  u n ik n ę 
ła  ich . bo m a n ie  10 p a r ty j ,  ale dw ie. P o 
s ta ra jm y  się  o to , b y  i P o lsk a  m ia ła  ty lk o  
dw ie  p a r tje  p a ń s tw o w o  tw ó rcze , a  będzie* 
m y  m o g li sp o k o jn ie  p o w ierzy ć  p ań s tw o  te 
m u sy stem o w i.

A ni je d en  w ięc p o g lą d , an i d rug i! C zy  
je s t  trz e c i?  Je s t! .. .  Lecz zaczn ijm y  od ..po
c z ą tk u " . t

P rz e d cwszy.stk.iem zd a jm y  sobie sp raw ę  
z te g o , że co  innego je s t  „społeczeństw o" , 
a c o  in nego —  „państw o". S po łeczeństw o  
je s t .  p o jęc iem  p ie rw o ta ie jsze m , p a ń s tw o  —  
w tó rn em . P a ń s tw o  .jest- o rg an iz ac ja , sp o łe 
cz e ń s tw a  do  celów.- ,„ tem u  * sp o łe cz eń s tw u  
w łaśc iw y ch . J e s t  w ięc  n a rz ęd z iem , a  n ie  
bog iem , ja k  w  p o g ląd z ie  „ to ta ln y m " , an i 
łu p em , k tó r y  so b ie  w y d z ie ra ją  p a r tje  p o li
ty czn e , ja k  w  p o g lą d z ie  „ lib e ra ln o -d e m o k ra 
tycznym i". Ż eby zaś w  p ra k ty c e  — nie 
ty lk o  w  tc o rji —  b y ło  p a ń s tw o  narzędziem  
sp o łe cz eń stw a , trz e b a  dw óch  rzeczy :

1) ro zró żn ien ia  m ię d zy  p ań s tw em  a  s p o 
łeczeń stw em .

i - ? )  zo rg a n izo w an ia  sp o łeczeń stw a  ta k , 
iżby  m o g ło  sw ej p ań s tw o w e j o rg an iz ac ji 
n a d a ć  c h a ra k te r  jed n o śc i.

O d w racam y  za tem  p o g ląd  ..to ta ln v * \ 
N ic p a ń s tw o  n a leż y  zo rg an izo w ać fi w d o 
d a tk u  n ie  p rzez  g w a łt w ład z y  p o lity cz n e j) , 
a le  s zo rg a n izo w ać  n a le ż y  '' sp o łeczeń stw o . 
Z o rg an izo w an e  sp o łe cz eń stw o  bez tru d u  
w y d a  z sieb ie  je d n o li tą  o rg a n iz a c ję  p a ń 
stw a .

T a k i je s t  po g ląd  w y p o w iad a n y  od la t  
p rzez . P a p ie ż y , a  p o w tó rzo n y  .p rz ed  2 la ty  
przez, P iu sa  X I., k tó r y  go  w y p e łn ił now ą 
tre śc ią . W sk a z a ł bo w iem  P a p ie ż  u s tró j s t a 
li ow o-zaw odow y (k o rp o ra c y jn y ) ja k o  n a j
lep szą  fo rm ę o rg an iz ac ji sp o łe cz eń stw a . 
a  tem sam em  i p a ń s tw a ,

J e s t to  trzec ie  ro zw ią zan ie  a k tu a ln e g o  
p ro b lem u  u s tro jo w eg o . R o z w iąz an ie  tra fn o  
i. słu szne . A lbow iem  p rzez  sw oje  ro zró żn ie
n ie  m ięd zy  sp o łeczeń stw em , a  p ań s tw em  
daje  sp o łeczeń stw u  w y m a g a n ą  sw obodę 
w  d ąż en iu  d o -c e ló w  zw iązan y ch  z lu d z k ą  
n a tu rą ,  —  a -przez o rg an iz ac je  stanow o- 
zo w odow ą g w a ra n tu je  p a ń s tw u  jed n o ść  
w ew n ę trz n ą  i m ora lną .

K o d y fik a to rz y  p ro je k tu  B. B.. j a k  p. 
M ę k a rs k l . .. z a s trz e g a ją  się  _ zg o ry . że n ie  
chcą b ra ć  w zorów  od n ik o g o , n a w e t z enc. 
„ Q u a d ra g . arm o". Z d o ty c h cz aso w e j je d n a k  
d y sk u s ji  zd a je  się  n ie  u le g a ć  w ątp liw ośc i, 
że —  m y ś lą  o p a ń s tw ie  „ to ta lu e m " , a w ięc
0 zupelnem  p o ch ło n ięc iu  sp o łe cz eń stw a  
■Przez p ań s tw o . N a "  to  zw rac am y  j. uw agę .L Ą . J" .
1 .b y ło b y  d ob rze , g d y b y  d y sk u s ja  u s tro jo w a  
p rzedew szw stk icm  te  sp raw ę, uw zg lędn iła .

7 W . Z.

W arszaw a, 9. 11. (Telef. wł.). We w szyst
kich m inisterstw ach opracow ują szereg projek
tów ustawodawczych, któ re  m ają być załatw io
no w- normalnej drodze ustawodawczej. Dc na.i- 
maiżniejszych należy zaliczyć p ro jek ty  z dzie
dzin vi gospodarczej. W śród nich znajdują się 
przedew ezystkiem  projekty podatków, o k tó
rych wspominał przy rozpoczęciu sesji parla

mentarnej min. skarbu p. Zawadzki.
Chodzi tu o reformę podatków komunalnych 

i w prow adzenie podatków  od sody, bibułki pa
pierosowej i od kwasu węglowego. N adto opra
cowywano są przepisy, dotyczące ordynacji po 
datkowej. W szystkie tc p ro jek ty  będą wpływa
ły kolejno do Sejuiu. poczynając od połowy 
cn i dni a.

Duże redukcje robotników w przemyśle łódzkim.
* Łódź 9. 11. (T elef. w ł.). D uże zan iep o 

k o je n ie  -w s fe rac h  zw iązków  zaw o d o w y ch  
w y w o ła ła  w iad o m o ść  o m ożliw ości pow a
żnych redukcyj wśród robotników  łó d z
kich. P ie rw sze  o b jaw y  pogorszenia się  po
łożeni? na łódzkim  rynku pracy, u w id o cz
n iły  się’ w  fo rm ie redukcyj w kilku w ięk 
szych  i m niejszych  fabrykach  jednej zm ia
n y  robotników7. P o n iew aż  re d u k c je  zaczy 
n a ją  p rz y b ie ra ć  w ięk sze rozm iary, zw iązki

zaw odow e o d b y ły  k o n fe ren c je  z p rzem y
słow cam i, n a  k tó re j  p rze d staw ic ie le  ro b o t
n ik ó w  w y stą p ili z p ro p o z y c ją  z a n ie ch a n ia  
re d u k c y j i podziału pracy pom iędzy wEzyst 
kich robotników . P ierw sze  n a ra d y  n ie  d a ły  
p o zy ty w n y c h  rez u lta tó w . G d y b y  ż ą d a n ia  
zw iązków  zaw o d o w y ch  n ie z o s ta ły  przez 
p rac o d aw có w  u w zg lęd n io n e , zw iązki zaw o
dow e odw ołają  się  w ted y  do w ładz central
nych  w W arszaw ie.

'Sz^ugiel broni na gran
i  Kopenhaga. (FAT). Dziennik kopenhaski 

‘„£x trab lado tz‘ do u osi, żc w- ostatnim  czasie duł 
cię uzauw ażyć ogromny wzrost szmuglu broni 
na granicy- niemeicko-duńskiej. Broń dostarcza 
na je s t przez niem ieckich urzędników  celnych

licy niemiecko-duńskiej.
emisarjuszom organizacyj politycznych z pół
nocnego Szlezwigu. W ten sposób > przem ycane 
są przez granicę, rewolwery i części karabinów  
maszynowych. D uńska straż graniczna wdroży
ła  w’ te j spraw ie energiczno śledztwo.

Rozruchy antyrza
OGŁOSZENIE ST A N U  W O JENN EG O .

N ow y Jork  9 lis to p a d a . W ed le d on ie
sień z H aw any, rozruchy antyrządow e  
przybierają na sile  i rozrzerzają się  na inne 
m iasta K uby. P rezyd en t Grau, San Martin 
proklam ow ał stan  w ojenny. W alki uliczne

- Jtr vr , J.

idowe na Kubie.
- -  W IELU ZABITYCH I RANNYCH .

w H aw anie pow tarzały  się  Przez ca łą  n&c. 
Liczbę ofiar oceniają  na 50  zab itych  i 125 
rannych. W edle innej wersji jest 70 zabi
tych  i przeszło 2C0 rannych.

POWRÓT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
Warszawa, 9. 11. (Telef. wł.). Do Warszawy 

powrócił dziś rano z Wilna marsz. Piłsudski.

Oziś nastąpi uznanie Sowietów
p rze z  S ta n y  Zj.?

N o w y  Jork  9 listopada-. J a k  z k ó ł d o 
brze p o in fo rm o w a n y ch  d o n o szą , m ię d zy  se 
k re ta rz e m  s ta n u  H ullem  ’a  ko m isarzem  
sp raw  z a g ran ic zn y c h  L itw inow em  osiągn ie  
te  z o s ta ło  porozum ienie w  spraw ie uznania  
R osji sow ieck iej przez S ta n y  Zjednoczone. 
O ficjalny ak t uznania S ow ietów  ma być 
og łoszon y  jutro, 10 b. m.

W aszyngton. 'FA T.) „H erald T ribunc" tw ier 
dzi, że prezydent Roosevelfc i kom isarz ludowy 
spraw  zagranicznych ZSRR Litwinow znaleźli 
podstaw ę do porozunueina. Oba kraj'e mają zo
bowiązać się do nieprowadzenia propagandy 
przeciwko instytucjom politycznym jakie w 
nich istnieją. Sprawa długu 325.000.000 dolarów, 
zaw artego przez rząd) K ierońskiego oraz k redy
tów d la Związku Sow ieckiego zostaną załatwio
ne w późniejszych rokowaniach. Praw dopodo
bnie zostanie stw orzona specjalna komisja dla 
gruntow nego zbadania spraw y prywatnych wie
rzytelności am erykańskich w Rosji, sięgających 
400.000.000 dolarów. N ajw iększe trudności na
po tyka spraw a nielojalnej konkurencji i dum
pingu. Mało prawdopodocmem jest, by  prezy
dent R ooseuelt zgodził się na załatw ienie tych  
spraw, proponowanych przez Litw inow a, k tó ry  
pragnie również zaw arcia paktu  nieagresji.

■k
R oboty  p u b lie z n e  d la  z a tr u d n ie n ia  

b e z r o b o tn y c h .

W aszyngton  9 lis to p ad a . P ie z y je n t  
I ło o se v e łt o p ra c o w a ł o s ta te czn ie  p lan  p o d 
ję c ia  robót publicznych, k tó re g o  w y k o n an ie  
d a  za tru d n ie n ie  4 miljonom  bezrobotnym .

Paryż. (PAT).. W edług otrzym anych tu do
niesień eskadra gen. V uil!em iira opuściła dziś 
o sodz. 9,3 ^K artaginę, udając się do Rabatu.
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Budiemiy nie przyjedzie do Warszawy.
Warszawa, 9. 11. (Telef. wł.). Wobec pogło

sek o mającym nastąpić przyjeździe do War
szawy Budiennego, należy podnieść,, żc istotnie 
projekt taki istniał, jednak do skutku nic do
szedł.

Krwawe zajście na tle kradzitźy drzewa 
w iesie.

Warszawa, 9. 11. (Telef. wł.). Gajowy lasów  
Maurycego Potockiego Kulesza, patro lu jąc pod 
Choszczówką, schwyta! na gorącym uczynku 
dwu złodziejów- leśnych, gdy ścinali drzewo. — 
Złodzieje rzucili się na gajowego z siekierami. 
Gajowy m ierząc z dubeltów ki, począł się co
fać. a cofając się zawadzi! o korzeń i upadł. Dn 
bcltów ka wypaliła, przyczem ładunek śrutu tra 
fil jednego ze złodziei, drugi natomiast zbiegł.

ULGI KOLEJOWE DLA INWALIDÓW.
Warszawa, 11. (Telef. wł.) Ministerstwo

K om unikacji przyznało Związkowi Inwalidów 
prawo przywozu na podstaw ie zniżkowej taryfy 
kolejowej węgla z  kopalń śląskich i dąbrowie- 
ckieh, przeznaczonego dla rodzin inwalidów.

Warszawa, 9. i i .  (Telef. wł.) Sąd odrzucił 
wniosek obrony o wypuszczenie za kaucją ska
zanego na trzy la ta  w piocesie o przemyt Sala.
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0  czcili piszą inni?..
Ferment w sprawie (,elity“ .

P r a s a  d o n o s i  o n o w y m  f e r m e n c i e  w  i o- , ,liVk p r ; n v 'P " y c d .o d z i  z -za
♦ i . , , uzju

A f t a d e m g a  l i l c a l s r u  a o i
n ie  F .  I!. s t o i  o n  v  ziviąz.ku z j i r o j e k le m  
n o w e j  k o n s t y t u c j i ,  a  m ia n o w ic ie  z j e g o  p o 
s t a n o w i e n i a m i  o . .e l ic ie" .

... „ ..Zdaniem kół gospodarczych —  pisze 
„K urjor Lw ow ski" —- oparcie senatu ■ na 

czynniku w ojskow ym  byłoby 11iobo7.pioo7.1je, 
gdyż przy takim  okładzie rzeczy, brak by
łoby w konacie zrozumienia d!a potrzeb go
spodarczych kraju , '/.reszta konserw atyści w

icogo  P o lską  obozu, Avi,-idoninść n poico 
lan iu  do ży c ia  A k a d c n iji l i te r a tu ry  Dolskiej 
p rzy ję ło  sp o łeczeń stw o  z u czu ciem  pudzie- 
Jonom, .Mimo to . żo pow szechnie, rozum iano  
P o trzebę ta k ie j in s ty tu c j i  i zd a w an o  sobie 
sp raw ę , żo m oże o n a  o d eg ra ć  av nasz/rek  
sto su  u kaci) k u ltu ra ln y c h  w y b itn a  role. p o 
s y p a ły  sic z a s trze że n ia , uw ag i k ry ty c z n e . 
naw et d rw in y . R z ad k o  k to  w ystępów , '

na w stęp ie  m ogło  o lm iż rć  je j pow ago  i 
wzif.ndzić o b aw y  o je j p rzy sz ło ść .

-lako  p ierw szy  p rze m aw ia ł p rcm jer. p. 
Je d rz .o je n ic z . cz ło n ek  h o n o ro w y  A k ad cm ji

dow krajowych na rzecz odnośnych organów

, , . . . . . . .  , , p rzec iw k o  sam ej idei . \k a d e m ji .  k tó re j n
konsekw encji rozbił. s,n na dwa obozy, zj raiH ł p ie rw sz y ' S te fa n  Ż eru ,o sk i. ale 'V  
których  jodon bezwzględnie popiera zanno- PzaiVo , po , 61; n ro,nilizacji A kadom ji i Mo
rzenia pp. >Uuvka i ( nra. drug, nato- - - ]łim v#3!v,.h P /!o .n k p,v . o b „ k  sp raw y  
m iast nam iętnie zwalcza. Bo zasad n iczo  proM oj. k tóra, g dz ie indz ie j, w in-
orlłauu. należy U  Janusz badziw dl. k tó ry  n y m  k r n jn , lio ll;, Mlw;,j3bv  .a d n e j  w alpB - 
na zjozd/ae konserw atystów  w Lodzi wyrn-l rnz.pr.ta];l s i e ‘w alk a  "w k tó r e :
z.u najp ierw  opinje. że opozycja w Polsce llja ,vn i,v , i(j  ^ z w s f k ie  u jem n e B ro n y
nosi już ty lko  charak ter form alny, a n as tę 
pnie. że rząd dla swoich projektów  k onsty 
tucyjnych w każdej chwili m ógłby osiąganie 
w .Sejmie potrzebną większość. Zapowiedział 
też. że p ro jek t zm iany konsty tucji w płynie 
w grudniu do ko mi s j i  konsty tucy jnej Sej
mu.

Z osiągnięciem większości spraw a nie 
je s t tak  prosta, jak  się p. Radziwiłłowi wy
daje. Sfery decydujące również nie są pew
ne te j większości, to  też czynią co mogą, 
ażeby zdobyć poszczególne glosy zpośród 
stronnictw  opozycyjnych*'.

f

Dyskusja o „e lic ie".
I lu s t r a c ją  fe rm e n tu , o k tó ry m  p iszem y , 

b y ł o d c z y t d r .  T . B igo . docenta , Ttnrw. 
lw o w sk ie g o , s tre s z c z o n y  p rze z  ..S łow o P o i- 
s k ie “ ... P . B igo —  w e d łu g  te g o  p ism a —  
o św ia d c z y ł, że *

„problem  elity  daje się pogodzie najzupeł
niej 7. każdym  opartym  na zasadach dem o
k rac ji ustrojem . W arunkiem  tego je s t je d 
nakże, by  przy selekcjonow aniu owej elity 
w chodził w rachubę probież rzeczyw istych 
zasług i m oralnej w artości, nad to  by zapew 
niona by ła  cy rku lac ja  m iędzy grupą. 6zcze- 
golnie zasłużonych a pozostałą m asą oby
w ate lską . O ile idzie o om awiany p ro jek t 
k o n sty tu cy jn y  (B. B.), to odpowiada on p ie r
wszem u w arunkow i, gdyż osoby odznaczone 
tym i orderam i, to  w łaśnie obyw atele w yróż
nieni z powodu swych zasług w obec pań
stw a. Co do drugiego w a ru n k u  m ożna m ieć 
zastrzeżenia, gdyż o ile sam senat m a reg u 
low ać dopływ  do elity , moż-e w yłonić się 
te n d e n c ja  zam k n ięc ia  się  i u sz ty w n ien ia  w ol 
n e j c y rk u la c ji m iędzy e litą  a  m a są “ .

Ewolucja, czy rewolucja?
Ż y d o w sk i „N a sz  P rz e g lą d 1' p rzy p o m in a  

7, o św ia d cz en ia  p . p rem jjera u s tę p  ze z d a 
niem . że o b ec n y  o k res  m o ż n a  seharak te ry -. 
zow ać

„ ja k o  ep o k ę  na jw ięk sze j św ia to w ej rew o lu 
c ji" .

„R zeczony ustęp  —  pisze „N asz P rze
g lą d '1 —  trzym any  je s t w duchu lewego 
sk rzyd ła  Sanacji, t. zw. „rom antyków ", w 
przeciw ieństw ie do praw ego sk rzyd ła  t. zw. 
pseudo-kiasyków , k tó rzy  jak  ich daw ni ko 
ledzy literac i m odlą się do s ta rych  bogćw  
liberalnego Olimpu, w k tó rych  już szczerze 
w ierzyć nie m ogą".

. I lu s tru ją c  zaś sw o je  w y w o d y  s to s u n k a 
m i w e  F ra n c ji ,  o św ia d cz a  .."Nasz P rz e g lą d " , 
że s ta ć  się p o w in n o  n ie  n a  g ru n c ie  re w o 
lu c ji. a le  —  ew olucji.

„Podkreślam y —  pisze —  „ew olucji" a 
nie rewolucji, bo nie idziem y tak  daleko 
jak  pan prcm jer, że nasza epoka predysty- 
now ana je s t do odegrania roli aż rewolu- 
cyjnej, choćby ty lko  w zakresie ekonom icz
nym. W ystarczy  narazić, zastosow ana do 
realnych potrzeb, ew olucja".

szogo w sp ó łczesn eg o  b y to w a n ia . \ a  tym . 
bądź co bądź, n ie  n a jw ięk sz y m  odcinku  ży 
cia n ęb liez n eg o  w P o lsce  u w id o cz n iły  się 
liczno jo g o  b ra k i: rozb ic ie  sp o łe cz eń stw a ,
d e z o rg a n iz a c ja  i g ię b o k a  w zajem na nie
u fność, N aw e t A kadem ja  l i te r a tu ry ,  nol- 
rk io j. in s ty tu c ja , k tó ra  p o w in n a  s ta ć  jak-, 
n a jd a le j od zag ad n ień  p o lity k i a k tu a ln e !, 
zo s ta ła  p o tra k to w a n a  ja k o  n a rz ę d z ie  to j♦ po 
lity k i. P rz y c z y n iły  sic do  te g o  z pew ności:) 
k o m e n ta rz e , ja k ie  to w a rz y sz y ły  d ek re to w i
0 je j u tw o rz e n iu , a le  g łó w n e  ź ród ło  " te g o  
s ta n u  rz e c z y  tk w i g d z ie in d z ie j: w  te j n ie 
ufności. k tó ra  s ta n o w i d o m in u jąc a  n u te  
w  n a szy c h  s to su n k a c h  w ew n ę trz n y  cdi.

NTa szczęśc ie , udcle  ju ż  z te g o . o czem  
p iszem y , z n a jd u je  s ic  już  poza nam i. W y 
ja śn iło  «ię dużo  n iep o ro zu m ień , a. i n iek tó r,- 
z obaw . w y su w an y c h  p o cz ą tk o w o , o k a z a le  
się z czasem  n ie  d o ść  u z a sa d n io n e . A le - -  
co n a jw a żn ie jsz e  —  w zię ło  gó ro  i p o g łęb iło  
sic p rze k o n an ie , że  l i t e r a tu r a  p o lsk a , k tó ra  
p o d cz as  n iew o li w  w a ru n k a c h  ja k n a jm n ie j 
k o rzy s tn y c h ' u m ia ła  zach o w ać  n ieza leżn o ść
1 sam o d zie ln o ść , n ie  idu sob ie  n a rz u c ić  żn- 

1 dnycli w ięzów , p o tra f i  s ię  oprzeć k aż d em u
n ac isk o w i w  -sytuacji d la  sieb ie  o  w iele  ko - 
rzyptiniejszej. A .kadem ja. l i t e r a tu r y  p o lsk ie j, 
g d y b y  cliciala. sio -podjąć roli fk .upalistw o- 
w ia n ia "  tw ó rcz o śc i l i te ra c k ie j ,  bo  n ie  z b ra 
kn ie  z, pew nością. 5 ta k ic h  tę p d e n c y j . , s tjjaej 
sw ą ra c ję  b y tu , po zb aw i się  p o w ag i i zruu 
czenia i ugitzeźnie. w  m arazm ie . P o d z ie li 
los in n y c h  in s ty tu c y j .  k tó re  n a  opiece ..u- 
pań stw aw ia-czy " w y sz ły  ja k  p rzy sło w io w y  
Z ab ło ck i n a  m y d le ... W s z y s tk o , co żyw e i 
n a p ra w d ę  tw ó rcz e , zn a jd z ie  sic poza n ią  i 
pó jd z ie  w ła s n ą  d ro g ą ...

B ierzem y  p o d  u w a g ę  i t ę  ew e n tu a ln o ść , 
g d y ż  w sz y s tk o  je s t  m ożliw e, a le  nie są d z i
m y . a b y  d o  te g o  dosz ło . W  k a ż d y m  raz ie  
p rz e b ie g  u ro c z y s te g o  o tw a rc ia  A k ad e m ji l i 
te r a tu r y  p o lsk ie j n ie  d a je  p o d s ta w  do ty c h  
p e s y m is ty c z n y c h  p rze w id y w a ń . W  chw ilr 
n a ro d z in  re p re z e n ta c ji l i t e r a tu r y  p o lsk ie j 
n ie  p ad ło  an i je d n o  słow o, k tó re b y  za raz

li te ra tu ry  p o lsk ie j. J ió w ił ła d n ie , w id a ć .b y 
ło. że je s t to  -p ra w a , k tó ra  g o  sp e c ja ln ie  
in te re su je . Xa- je j te re n ie  czu l się n ie w ą tp li
wie le p ie j, niż na try b u n ie  se jm ow ej, g d y  
zab iera! g lo s  w sp raw ac h  p o lity k i zag ra- 

I i o za g ad n ie n ia c h  g o sp o d a rc zy c h , 
i mówi! o rzeczach  n o w y ch  d la  siebie, 

k tó ry c h  d o p ie ro  się m usi uczyć, a  k tó re  m u 
są obce. i u co innego . A k ad em ja  li te ra tu ry  
po lsk ie j je s t jego  dzielen i, w ice. m ów iąc o 
niej. um ia ł .się zdo b y ć  na a k c e n ty  ży w -zr 
i u w ag i tra fn e . T ru d n o  np . nic zgodzić sic  
z nanem  p rem jem -n . g d y  m ów ił o za d an iae h  
A k ad e m ii. P o w sta je  ona p o to . żeb y  ..w spó l
nym  o rg an iz ac y jn y m  w ysiłk iem  to ro w ać  
d ro g i litcra1nrz,e p o lsk ie j w je j tru d n y c h  
i w ażk ich  z a d a n ia c h . P rzez 'B iałość o j ę 
zy k  p o lsk i, p rzez p o p ie ra n ie  rz e te ln y c h  w y- 
sd k ó w . przez żyw e w y cz u w a n ie  z jaw isk  ż y 
cia zb io row ego  i jego  p o trze b  d u ch o w y ch  
m a sic  A k ad em ia  p rzy czy n ić  do  p o d n ie s ie 
nia na m ożliw ie n a jw y ż sz y  poziom  tw ó r
czości lite ra c k ie j, je j w y d a jn o śc i i r z e te ln o 
ści. N ie in te re s  l i te ra tó w  A kadem ja  w inna 
m ieć na "•rsJc-Jzie. a ]n in te re s  n ac ze ln y  k u l 
tu ry  p o l-k ie j" .

f tię lis /p  ta k ż e  m o m e n ty  za w iera ło  d r u 
gie p rzem ów ien ie , -w ygłoszone na in a u g u ra 
cji A k a d c m ji l i te r a tu ry  p o lsk ie j, p rzez je j 
p rezesa , p. W . S jo roszcw sk iogo . T ra fn a  b y 
ła je g o  u w a g a , że g ro n o  p ie rw szy ch  cz ło n 
k ó w  A k a d c m ji sym bo lizu je  je d y n ie  u d z ia ł 
liczne i rze szy  p isa rsk ie j w  p ra c y  l i te r a c 
k ie j. licz  ich co d z ien n eg o  tru d u  niem a wn 
eó le  w ie lk ich  l i te ra tu r .  ,\ n astt-pn ic  pow ie
d z ia ł; ..B ierzem y  na siebie w obec rząd u  i 
społeczeństw a- c iężk i obow iązek  s trzeżen ia  
czy sto śc i, b o g a c tw a  i rozw o ju  p o lsk ieg o  je 
żyka w  m ow ie i piśm ie, o toczen ia  s k rz y 
dłam i k o le ż e ń sk ie j op iek i i p o m o c y  żm u 
d n e j p r a c y  p isa rz a , je.gn p raw a  do  w o l n o ś c i  
m y śli, jego obow iązku  k sz ta łc e n ia  w yohra. 
żni i uczu ć  zb io ro w y ch "...
-« * .T o  dw a - c y to w a n e  u s tę p y  z p rzem ów ień  
iprefuj-cra Ję d rz e je w icz n  i p.. S iero szew sk ie
g o  c h a ra k te ry z u ją  p rzy sz łą  działalność. 
A k ed em ji l i te r a tu ry  p o B k i e j . T r z e b a  w ie 
rzy ć , że  p o to c z y  się ona w ty m  w łaśn ie  
k ie ru n k u  bez żad n y ch  o d ch y leń , p o d y k to 
w an y c h  nhocznem i w zg lęd am i. R yłoby to  
ze sz k o d ą  nie ty le  dla l i te ra tu ry , ile dla 
A kadom ji.

O tw arc ie  A k ad cm ji l i te r a tu r y  po ilsk ie j. 
d o k o n a n e  t a k  u ro c z y śc ie  w  u b ieg łą  środę , 
jest, n ie w ą tp liw ie  w y b itn em  Ayyda.rze-uie.-rn 
w  n;tszom  życiu . T e ra z  idzie o to . żeby  je j 
d z ia ła ln o ść  by ła  oaroena i ro z w ija ła  sio bez 
p rzeszk ó d  d la dobru  k u ltu ry  po lsk ie j.

A. D.

Smisch, to —  zdrowie.
£  P rz y b y ł do P o lsk i so c ja lis tą  czny d z ia 
ła cz  w śród  fra n c u sk ic h  g ó rn ik ó w , p. D o
si rc C einc . i z a p lą ta w sz y  się  w  sieci san a- 
to ró w  ud z ie lił rząd o w e j ..Isk rz e ” w y w iad u , 
av k tó ry m  ch w alił rzą d y  m arsz . P iłsu d sk ie-

Jak Hitler reorganizuje Rzeszę?

W pierwszym rzędzie dotyczyć to będzie 
sp raw y  u jed n o s ta jn ien ia  policji. Zarówno „Selm 
Po" ja k  policja krym inalna i polityczna oraz 
u tw orzona przez H itle ra 'p ań stw o w a  ta jn a  po
licja w yłączone zostaną z pod w ładzy  poszcze
gólnych rządów  krajowych i podporządkowano 
całkow icie nam iestnikom  Rz,3szy. Drugim e ta 
pem  będzie tu  całkowite ujednolicenie policji 
na terenie Rzeszy. Obecnie toczą się • -zacięte 
walki Ać łonie partii h itlerow skiej o władzę, mul 
tym  aparatem  policyjnym . Część przywódców 
w ysuw a p ro jek t podporządkow ania e.-ucj poli
cji m in isterstw u spraw w ew nętrznych K/.eśzy, 
podczas gdy  - zwolennicy- Gocriiiga w ypow iada
ją sio. za utworzeniem specjalnego m inisterjum  
policji Rzeszy. K oncepcja ta  Ostatnio się 
coraz bardziej praw dopodobna, -gdyż Goęriug, 
dążący  za-w szelką-cenę do rozszerzenia zasię
gu w ładzy swej, : ob ją łby11 również'ę^tnHOwjf-ko 
m inistra policji. Dążenia swe w tym 1 kierunku 
motywuj:) on tein. że po ujcdiiośtaj-bieiuu crt- 
Icgo system u adm inistracji państw a wBNićfń- 
czccb. jego nicograniczćna dotychczas w łądża 
w P rusach uległaby w ydatnem u zinniejMscSnlu. 
Czy jednak Hitler zgodzi się ua tę koncepcję — 
trudno dziś jeszcze przesądzać, ale przew idy
wać można poważno ta rc ia  na tym  tło, gi.h-ż 
mianowanie Goeiinga ministrem  policji dałoby 
nui tak olbrzym ią władzę ay Niemczech, iż m o 
głaby się ona z czasem stać uiebezpiec-.na na
w et dla samego Hitlera. Dm.

jttjsci o is. a. i opozycji.
W Lodzi odbyła się polityczna, konferencja 

konserw atystów  z udziałem ]'os. k,*. Radziwiłła 
i jms. NIirikomskiego.

W edle „II. Kur. ( edz.” ks, Radziwiłł miał 
powiedzieć, że opozycja w Polsce nosi już ty l
ko cm i aktor form alny, nie jest to opozycja w 
doslowimiti znaczeniu, opozycja bojowa. Opozy
cja-.w -Polsce Awczerpnkt już całą swą; treść.

Nic będziemy tu wyrażać naszego zdania o 
opozycji. Chcemy tylko podkreślić, żc jeśli poe.^ 
Radziwiłłowi tak ty k a  opozycji w ydaje się 7,byt 
m iękką, zanialo bojową, to powinien ośw iad
czyć to  tym  kolegom swoim, k tó rzy -za rzuca ją  
opozycji ..antyp.-uistwowość” . w arclm l-tw i bun 
tow uictw o etc.

Ks. Radziwiłł nic jest, ze swein -zdaniem 
odosobniony, karę  oni tOiim podobny pogląd 
w y ra z irg e n e ra ln y ' refer<-nt budżetu, gadny i:a- 
śię.pca prof. K rzyżanowskiego, liyly P ia-towiec 
i W yzwoleniec, głośny z procesu Rus/;-,niwiskie
go ..twórca budownictwa, jK.cztowcgi' -. jednem 
słowem p. Micdziński. Nazwał on.” jak ło  już 
pisaliśm y, socjalistów  konscnv:i1y.'tani:. Zapew
nił, że n a  rozkaz pułk. Sławka ua, prawdziwy

(Korespondencja własna).
Berlin, w listopadzie.

Na olbrzym ią ska lę  prow adzana przez h it
lerowców kam pania przedw yborcza w  obliczu 
zbliżającej się przełom owej d a ty  12 listopada 
nie p rzesian ia bynajm niej przyw ódcom  p artji 
dalszych celów całkow itej reorganizacji u s tro 
ju  państw a niem ieckiego. R eform a ustawedaw-- 
eza, będzie zrealizow ana natychm iast po zakoń
czeniu wyborów i p rzeb u d o w a  p a ń s tw a  e tan ie  
się fak tem  dokonanym  najpóźn ie j do k w ie tn ia  
1934 r.

P ro jek ty  w tej dziedzinie zrealiz-owane bę- 
bą av oparciu jedynie o now ow ybrany Rcichs- 
tag : p a rla m e n ty  poszczegó lnych  k ra jó w  z o s ta 
n ą  z likw idow ane  raz  n a  zaw sze. N iektórzy te 
oretycy  partji h itlerow skiej p rzeciw staw iają 
się cepra wda tym  zamierzeniom, uw ażając, że 
olbrzym ia praca związania z przebudową u s tro 
ju państw a powinna być realizow ana przy 
w spółdziałaniu poszczególnych krajów , k tó re

go  i P. P .  S. z a ch ę ca ł do popierania tych  przp it.nl;, istnieć, jako niezależne organizm y i 
rząd ó w . N a c iśn ię ty  je d n a k  p rzez  P. P. stan ;, sjt, tyIJco poszczcgólncmi członami R/.e-
p rzesk it do  . .R o b o tn ik a "  sp ro s to w an ie  wv 
Aviadu. o k tó re m  ..B olonia" |'isze:

czy jako całości. Opimja ta  opiera się na prze
konaniu. z-c parlam enty  pos-zczególnyob k ra 

ik  Dcsirc Coinc Acycofuje sic wpraw- jó w  av ołifcncj sy tuacji politycznej nie oujjio- 
dzio w liście przesianym  do ..R obotnika" wiłyby swej aprobaty  dla ogólno-niem ieckłw ) 
częściowo z przypisyw anych mu przez .Is -  ..u jednolicenia". <
k rę11 sądów, lecz czyni to  bardzo ogólniko- H itler obaw ia się jednak , że reform y te  nie | 

•wo i w stydliw ie. Twierdzi, żc zniekształcono dokonałyby się całkiem bez ta rć , gdyż pom im o j
przcAcrotu p arlam eiry  to jeszcze i dzisiaj są nie 
juko ośrodkiem  sil i separatystycznych  d.ążTi 
poszczególnych krajów . N aw et w iększość h it

lerow ska w pofizczegóhiyeh parlam entach  mo
głaby wy-powiedzieć się za utrzym aniem  sam o
rządu  poszczególnych krajÓAA-. W tych  w arun
kach  H itler nic ehe.o ryzykow ać s ta rc ia  z dąże
niami separatystyeznerai parlam entów  i rządów 
poszczególnych krajów , k tórych  praw a ograni
czone-zostaną do minimum. R ządy tych k ra
jów  nic znikną tak  odra z u jak  parlam enty i po 
zostaną, na peiricn okres ptrzejśeiowy. -Me je
dnocześnie z. tem i rżądam i d z ia łać  będa na
m iestn icy  R zeszy, których  pełnom ocnictw a zo
staną  znacznie rozw.erzone. Podział poszczegól
nych krajów  na jirow incje i zniesienie odręb
nych rządów tych krajów  oraz nam iestników  
Rzeszy przewidziano jest w plamach Hi ii ora ja
ko ostatn i etap te j akcji przebudowy ustro ju  
Rzeszy. Do tego okresu ca ła  in ic ja tyw a avc 
w szystkich dziedzinach skoncentrow ana zostaje 
w rękach nam iestników , których zadaniem  bę
dzie stopniowe przejm owanie w ładzy od rz-ą-

rewolncjonirdn. poirafilby po\' icdz.ic-ć. -uiinyc. o 
wiele radykalnicj-z .t Viif socjaliści. Nie w ątpi
my av ;o ani -na Miwilę. Potrafił by zakasow ać 
naw et kom unistów . '"k

Ks. Radziiyill oświadczył, iż zagranicą mó
wiono mu. iż jest-rzeczą. g oJńą-uw ag i:'że  ..Pol
ska  potrafi dążyć do zm iany ust roju bez obo
zów koneen iracy jnych '1, św ię ta  praw da. W Pol 
sec są ty lko  zwykle 'w iezien ia , sądy  rzadko  
rozpatrują sprnivy polityczne, w wię.znmiaoh 
siedzą, prawic wyłącznic posjiolici ]irz:>tę]icy.

Dalej oświadczył ks. R-tnilziwilł. żo prawdo- 
podobnie ay g rudniu  wjiłyuje p ro jek t k onsty 
tucji. Ja k i będzie los tego j»rojektu.'. czy tak i 
sam  jak' p ro jek tu  z lutego 192!.) r. albo projektu  
opracowyw auego av 19-30 r. przez marsz. P ił
sudskiego wspólnie /. pos. Janem  Pilsu-Kkjin. 
w Jo  się książę Radziwiłł nie wdawał;

Pos. -MinkoAYski zabrał głos w sprawie, bu
dżetu. dśw iadezył. że jest oii realny i że defi
cytów nie będzie. Hby nic byt fałszywym  pro
rokiem! .M',

Nad referatam i wywią/.ała się kilkugodzin
na dyskusja do późnej nocy. W idocznie "dużo 
osób zabierało gtos i zapewne nie w-zysey byli 
zadowoleni z tego. po sic w Polsce -dziej*. Ale 
przyw ódcy w całej pełni, ma ■ się. wrażenie, soli
daryzują się z polityką ca nacji. Nic, ich to  i;ie 
m artw i, że n. ólied/iński uważa konserw atyzm  
za „n ieak tualny" a senatorów  za praw dziwych 
rewolucjonistów. P rzyw ykli do karności i posln 
szeństwa. Na yirawdziwui. niezależną- k ry ty k ę  
zdobyć sic juiż nie potrafią. Kio 7.a,braknie ich 
rak  w śró d 'ty c h  2-17, w yciągających się na s k i
nienie p. ś ław k a  przy glosowaniu nad każda 
ustaw ą: budl/.otown, akadem icką, sam orządową.

Arrydziało o opokowej w artości. — G igantyczny film, który niem a równych sobie.

jego myśl. bo ..kapifa-izm trzym a państw o 
polskie w swych straszliwych okow ach" i 
utrzym uje, że . . n ad u ży to  jego nazw iska dla 
celów politycznych, całkowicie mu obcych". 
Ogólnikowe to sprostow anie nie tłum aczy 
jednakże znanych faktów  z pobytu p. Di-si-j 
to  koine w Polsce. Na s i  socjaliści powinni 
być napraw dę ostrożniejsi w wyborze swych 
gości. -Mniejsza o szkodę, k tó rą  im wyrzą-

dzają Coitiowic-. gorszy je st śmiech, gorsze 
szyderstw o z naszych tow arzyszy, śm iech i 
szyderstw o działa ją  zabójczo".

w spaniałe w idow isko, jedyne w swoim rodzaju, dające 
niezapom niane przeżycia. — Arcydzieło o najw yższej, 
sk a l i  artyzm u, k tóre rozpaliło entuzjazm em  cały świal. 
Rai na  10 la t tworzy kinem atografja tak  m onum entalne 
obrazy. — Rewelacyjna o b iad a : w spaniały, rasow y męż
czyzna i doskonalv ak tor C H v« B r o o k  oraz posągowo 

klasyczna piękność, znakom ita gw iazda ekranu D ia n *  W y * y * rd l w otoczeniu 200 czołowych 
gwiazd Ameryki, oraz 2-1.000 śpiewaków  i statystów ! — Miljony dolarów  kosztow ała rea liza 
cja te g o  gigantycznego superfilm u. k tórej dokonał św ietny reżyser F r a n k  L lo y d  znany 
z szeregu pierw łzorzędnyeh arcydzieł. Mimo olbrzym ich kosztów ceny biletów  nie podwyższone.

Kawalkada
4
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Niezatw ieim nie wyboru prorektora U.
J a k  • się d o w iad ® em v , prof. clr. M arjan 

F ia n k c ,  w y b ra n y  p ro re k to rem  U n iw ersy te tu  
J a n a  K az im ie rza , n ie  z o s ta ł za tw ierdzony  
przez  m in istra , W . Ib  i O. P.

N adm ien ić  n a leż y , że pop rzedn io  nie zo.

s ta li 'z a tw ie rd z e n i w  c h a ra k te rz e  p ro rok  (o 
ra U. .1. K. ks. prof. G erM m au. prof. B u -) 
la n d a  i prof. N oskow sk i. 'Prof F ra n k ę  je< r ' 
za te in  czw arty m  zkolci p ro re k to rem , k tó ry  
n ie u z y sk a ł san k c ji M inisterstw a.

WWWWM n n wa.i 'mwiw.Atrw

11"la roczneca faszystow skiego m a rn u  na ^sym .

\0 \V Y  BURMISTRZ X JORKU.
zaciętej wak-c w czasie ouegdaj- 

j szych wyborów burmistrza, Nowegb Jo rk u  od- 
j niósł zwycięstwo kandydat niezależnych repu

blikanów major La Guardia, k tó ry  w ybrany  zo 
sial luirniir-iizoi! nowojorskim  większością 250 
tysięcy głosów. K andydat dem okratyczny po- 

 ̂ niósł porażkę, pierwszą, od 20 lat.
' TELEGRAM KAPŁANÓW', B. WIĘŹNIÓW  
| s o w i e c k i c h ! d o  OJCA ŚW. Byli więźniowie
; sowieccy. kapłani katoliccy, k tórzy  powrócili 
; ostatnio na Litwę, -wysiali do W atykanu td e -  
i gram następującej treści:
I ,.Biskup M atulonis i dziesięcin księże, kló- 
; rz.Y szczcsliwic powrócili z w ygnania na Litw7? 

składają, u stóp  Ojca św. w yrazy synow skiej mi 
iosci i wdzięczności. 7, całego serca, dziękują 
Mu za modły, zanoszone do Boga i za  ojcow
ską, troskliwość o chrześcijan w Rosji, a  ezcze 
gólniej za przesiane im błogosław ieństw o za  po 
średnictw em  N uncjatury  Apostolskiej; wszyscy 
zawsze są, gotow i powrócić na dawne pole p ra 
cy, gdy ty lko  zażąda tego Stolica św .“ (KAP).

SPRAW Y KANONIZACYJ. W  dn. 7. X I 
j  w obecności Ojca św. odbyło się  zebranie św. 
j K ongregacji Obrzędów w  celu om ówienia cu-

C ala  I te jja  obchodziła z pom pą 1.1-tn, rocznico marszu n a  Rzym, k tó ry  rozpoczął faszystowską, 
epokę W łoch powojennych. N a ilustracji defila da oddziałów w ojskow ych i milicji n a  o tw arte j 
niedaw no ulicy T ryum fu", oraz Mussolini w oknie pałacu  weneckiego, przyjm ujący hołdy

od zebranych na ulicy tłum ów.

Od czwartku, 9-go fam, w  t eatrze „ U C I E C H A * *

m u s s o l i n i e g o
Arcydzieło według słynnej powieści Ernesta Hemingway'a

POŻEGNANIE Z BRONIA
Dramat reiysarjl F. Borzage’a. Wytwórnia Paramount.

w rokch fiary Q0 o p e r ,  Helefia H a y e s ,  Adolf M e n j o u .

Film głośny na cały świat 
przez interwencję i zakaz

głównych

Początek przedłtawień o godz. 6, 7 i 9. W niedzielę od godz. 3-ciej,

ków na i Fr. Majewski. F ilarow a je s t pasierbicą

Inauguracyjne zebranie Polskiej 
Akadtm ji Literatury.

W ub. środę o godz. 10-ej w pałacu  Prezy- 
njum R ady M inistrów odbyło się u roczyste in 
auguracy jne zebranie Polskiej A kadem ji L ite
ra tu ry . W ielka sa la  pałacu  by ła udekorow ana 
wstęgam i o barw ach narodow ych. P rzybyw ają
cego Pana P rezydenta R zpltcj w raz z m ałżon
ką, o raz p. premjera. Jędrzejcw icza pow itali 
członkowie prezydjum . S a la  zapełniła się  cał
kowicie. Obecni byli członkowie rządu  irt cor- 
pore. m arszałkow ie Sejmu i Senatu, korpus dy 
pi oma tyczny, gencralicja-, posłowie i senato ro 
wie, szereg w ybitnych osobistości ze sfer lite
rackich, tea tru  i sztuki, przedstaw iciele p rasy  
k rajow ej i zagranicznej itd.

Zagaił zebranie prezes W adaw  Sieroszew
ski, poczem w ygłosił dłuższe przem ówienie p. 
prem jer Jędrzejewicz. Po przem ów ieniu p. p re 
m jera W acław  B erent w ygłosił prelekcję, w  k tó  
rej zobrazow ał działalność organizacyj r.auko- 
w o-litęrackieh w  zesziein stuleciu. Z am ykając 
inauguracyjne posiedzenie, prezes Sieroszewski 
zakom unikow ał o nadejściu licznych depesz 
g ratu lacy jnych  od insty tucyj i poszczególnych 
osób z całego kraju , poczem podziękow ał Panu 
P rezydentow i, przybyłym  dostojnikom  oraz 
w szystkim  obecnym za przybycie na uroczy
stość.

Stowarzyszenie Studjów Napoifionsk icb
Inauguracyjne zebranie Stew. irtudjów Na

poleońskich odbyło się 28. X. br. w pałacu K ra
sińskich w W arszawie. Powołany na, przewod
niczącego ppulk. Dr. Rr. Pawłowski p rzedsta
wił cele i zadania. Stow arzyszenia, podkreśla
ją c  sym patje społeczeństwa polskiego do te j 
postaci i obrazu jąc h isterię ruchu sym patyków  
Napoleona w Europie.

W dyskusji nad projektem  s ta tu tu  zabiera
ło glos szereg mówców, jak : mjr. O. Laskow 
ski, mjr. Bogusław ski, dr. Jan  Pachoński, kp t. 
dr. Giergjelewicz, Oromowski i inni. P odkre
ślali oni, że k u lt Napoleona- w Polsce ta k  p o 
tężny w okresie niewoli i dziś jest nio mniej 
żyw y i dzisiaj, zwłaszcza, żc niema prawie r o 
dziny w Polsce, k tó raby  z  dum ą nie wspomina
ła  jakiegoś pradziada —  napolcończyka, co 
ok ry ty  bliznami, z Legją H onorow ą n a  p ier
siach wraca 1 po la tach bojów do domu. —  I’o 
dyskusji -wybrano tym czasow y zarząd z ppulk. 
dr. Pawłow skim , prof. dr. Iłandelsm anem , pik. 
Różyckim i mjr. Laskow skim  ma. czele.

Na zakończenie wygłosi! dr. Jan  Zb. Pa- 
choński na podstaw ie m aterjalu  zebranego w  
swych podróżach zagranicznych odczyt o głoś
nej bitwie pod CoMc] Franco 24. NI. 1S05. w ięc 
na 8 dni przed Aimtcrlitz. gdzie szczątki Legjo 
nów Polskich, m ianow l io pierwszy pułk pie
choty polskiej G rabińskiego i pułk ułanów  po l
skich Kóż,m’eckiego zadecydow ały o rozbiciu 
9-cio fwsircznego korpusu austrjack iego  ks. de 
Rohen i o całkow item  wzięciu go do niewoli.

W arto  zaznaczyć, że prawic równocześnie, 
w październiku, odbył się  zjazd m iędzynarodo
wy przyjaciół Napoleona w7 Pradze, na k tórym  
zaszczytnie reprezentow ał Polskę znakom ity 
u iaw ca tych czasów, gen. dr. M. Kukml.

Okradziony sędzia śledczy.
Do m ieszkania sędziego śledczego, p. Ja n a  

Biiakowskiego w W arszawie w czasie chwilo
wej nieobecności jego siostry, p. Anny. zakradli 
sio złodzieje. W łam ywacze, po zerwaniu kłódki 
gospodarow ali zaledwie 5 m inut w m ieszkaniu, 
co im w ystarczyło na zrabowanie fu tra , garn i
tu ru  5 cenniejszych przedmiotów, ogólnej w ar
tości około 2000 zł. V. B ijakow ska, w racając 
do m ieszkania, spotkała, w praw dzie na scho
dach dwu młodych w ytw ornych panów, z któ- 
lycb jeden trzym ał w reku walizkę, drugi zaś 
ubrany  był w palto  zimowe, jednak  nic zwró
ciła -m nićh uwagi. Dopiero po stw ierdzeniu 
kradzieży, wszczęto alarm  i zawiadom iono po
licje. (I-go kom isarjatu . Prawdopodobnie w 
śledztwie" weźmie udział -sam poszkodowany sę
dzia.

WYROK NA MORDERCÓW ARTYSTY. Po
dwudniowej rozprawie w sądzie okręgowym  w 
Sosnowcu zapadł wyrok vr sprawi,, p m c jwko 
mordercom ak to ra  •‘eatru  sosaowicckiogo Bron. 
Żydaczewskiego. żw irkow i -  jego tow arzy
szom. Sąd skazał Żwjrka i K w aśniewskiego na 
kary  po 12 la t  w ięzienia i u tra tę  praw  obywa
telskich na la t 8. Trzeciego oskarżonego. Świń
skiego, skazano na karę 3 lat więzienia.

Banda szpiegswska przed sądem
warszawskim.

J a k  już donosiliśmy, w w arszaw skim  ląd z ie  
Okręgowym rozpoczął się w dniu 7 brn. proceo 
w 'sp raw ie  w ielkiej afery szpiegowskiej. Do od
powiedzialności karnej za szpiegostwo na rzecz 
jednego z państw  ościennych pociągniętych zo 
sta ło  dziesięć osób, w tem  trzy  kobiety, £ą to : 
S tella  F ilarow a, Es t i r a  Ladow ska, jej mąż Bon 
jam iu Ladow ski, Izrael Berkowski, Wł. Kuźmi
cki, Fr- Czermanowicz. A śliw niak, M. Plotni-

auanego bankiera Sobola, k tó ry  również a re
sztow any by ł w  swoim czasie pod za rzu te m ; 
szpiegostwa, lecz dochodzenie przeciwko niemu 
zostało umorzone. Pochodzi oma z bardzo boga
te j rodziny  i-sam a je st zamożna. Pc> czterom ie
sięcznym  pobycie w- areszcie . prewencyjnym , 
zwolniona została  za k au c ją  w w ysokości 100 
tys. zł., złożoną przez Sobola. E ste ra  i B enja
m in Ładow.sey, ona w  w ieku la t 65, on liczący 
78 la t , są  rodzicam i zinauego aferzysty F erdy
nanda Badow skiego, karanego  julż kilkanaście 
razy  za różnego rodzaju  przestępstw a; po opu
szczeniu więzienia, zdołał on um knąć zagranicę 
i począł trudnić się szpiegostwem , ostatnio zaś 
aresztow any został w P a ry ż u . '

Izrasł Berkowicz był agentem  ubezpiecze
niowym, K uźm icki pełnił funkcje asesora sądo
wego w  Lodzi, M. P ło tn ików na je s t jego przy
jaciółką. Czermanowicz i Śliwniak —  to dwa-j 
znani krym inaliści, k tó rzy  przesiedzieli już wio
le  la t za kratkam i. M ajewski wreszcie je s t b ra 
tem  tancerki z „A drji", Teodozji M ajewskiej, 
znanej z głośnego procesu szpiegow skiego, w 
k tórym  skazana została na 1 o la t  więzienia, 
w s p ó ł oskarżeni zaś Borakow ski i B ąkow ski eka 
zani bvli na karę śmierci.

N a 'sp raw ę  powołano przeszło 60 św iadków, i 
oraz k ilku  biegłych. A k ta  spraw y obejmują j 
7 grubych tomów. W śród dowodów rzeczowych 
zw raca uw agę m aszyna do pisania oraz w a li - . 
zeczka, zaw ierająca patefoii; wśród publiczno
ści ku rsu ją  najróżniejsze w ersje n a  tem at roli, 
jak ą  odgryw ał w  „robocie" szpiegowskiej ów 
pątefon.

Po ustaleniu personaliów oskarżonych, prok. 
Gnszkowski postaw ił w niosek o zarządzenie ta j 
ności rozpraw y ' ze ■względu na możliwość; u ja 
w nienia szczegółów, k tó re  z uwagi na dobro 
pańslw a, pow inny być zachowane w tajem nicy. 
O brona nie oponuje.

W  aferze te j'zw ra ca  uw agę duża lic/.ba n a 
zwisk żydowskich. W yrok w7 tej sprawne zapa
dnie praw dopodobnie wo w iórek przyszłego ty 
godnia. *'

X całego Świnia.
Król Afganistanu zamordowany.

Poseł afgański w  Londynie otrzym ał 8 bm.
wiadomość, że król A fganistanu został zamtsrdo 
w any. Popołudniu proklam owano królem  n a
stępcę tronu. Nowy król A fganistanu panow ać 
będzie pod imieniem Mahomed Zahir Szacha.
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II MIĘDZYNAR. KATOLICKI KONGRES 
MUZYKI KOŚCIELNEJ. W  dniach od 5 do 8 
styczn ia 1934 r. odbędzie się w  Akwizgranie II 
M iędzynarodowy K o n g re s . Związków Muzyki 
Kościelnej. '■

KATASTROFA AUTOBUSOWA. W  okolicy 
Lennep (W estfalia) omnibus, w iozący drużynę 
piłki nożnej, zderzył się  z wozem ciężarowym 
i w yw rócił s ię -k ilkakro tn ie . 1S osób ciężko 
rannych przewieziono do szpitala.

dów przedstaw ionych d la kauonizacji blog. 
Pompilio Marji T iro tti, p ija ra  zm arłego w roku  
1760 i beatyfikow anego w7 r. 1890. N a tem  s a 
mem zebraniu omawiano również kw estję  upo
ważnienia do kanonizacji błog. Ludw iki Dema- 
riłlac. (KAP).

POGŁOSKI PRASY NIEM IECK IEJ O ZMIA 
NACH W  DYPLOMACJI PA P IE S K IE J. Mimo 
zaprzeczeń o zamierzonein jakoby  skasow aniu 
nunejatiuiry apostolskiej w M onacbjum i p rzeję
ciu je j agend przez nuncja tu rę  w Berlinie, p rasa  
niem iecka w  dalszym ciągu tw ierdzi, że nun
cjusz w M onaćhjum arcybiskup  T orregrossa , zo 
etan ie odw ołany i n a  najbliższym  konsystorzu , 
k tó ry  odbędzie się w  połowie grudnia, podnie
siony do godności kardynalskiej. K ardynałam i 
m ają również — w edług inform acyj niemiec
kich —  zostać nuncjusz w P aryżu , Maglione, 
nuncjusz w  M adrycie —  Tedeschini oraz obec
n y  rep rezen tan t S tolicy św. przy  rządzie argen
tyńskim . (KAP).

W YCOFANIE BANKNOTÓW lOOO-LEJO- 
W YCH. Ze względu n a  pojawienie się  olbrzy
miej liczby fałszyw ych banknotów ' 1000-Jajo- 
wych, rząd  rum uński postanow ił w ycofać d o 
tychczas używane, zastępując je  całkow icie no 
w ą emisją. Term in w ym iany s ta ry ch  bankno
tów  przez kasy  rum uńskiego B anku N arodow e
go upływa, z dniem  31 grudnia br. *

BEZPRAW IE PRZEMYSŁOWCÓW ■ N IE
MIECKICH. Celem poparcia hand lu  niemie-drie 
go w  R um unji przem ysłow cy niem ieccy i  Sie
dm iogrodu wprowadzili system  płacenia sw ych 
robotników  bonami, za k tó re  jn a b y ć  m ożna 
wszelkie tow ary, lecz ty lko w  kooperatyw ach 
hitlerow skich. M etoda ta  w yw ołała żyw e obu
rzenie wśród społeczeństw a rum uńskiego, tem - 
bardziej, że została  ona zastosow ana również 
do robotników  rum uńskich, za trudnionych w  
przem yśle niemieckim. P ra sa  dom aga się, ab y  
rząd  zakazał podobnego bezpraw ia ze strony, 
przem ysłowców niemieckich.

POBITY REKORD LOTNICZY. N a lo tn isku  
w L ittorio  lo tn ik  N icto t ma hydroplanie zaopa
trzonym  w  m otor o sile 160 koni osiągnął w y
sokość 8.411 m etrów , b ijąc reko rd  Zimmerman- 
na, k tó ry  w  roku 1930 osiągnął w ysokość 
5.652 m. T? F •

K I N O T E A T R ^ ............... ........... ............... iiwuwwwjjj DOM KATOLICKI
— — ............. " 1  /  ____  |    i........................... -

D Ź W I Ę K O W Y  „S W I T“
= = = = =  
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D rugi z rzędu  w ielk i obraz s ły n n e j w y tw ó rn i am eryk . „UNITED - A R T IS T S “ 
R eży s. F ran ka B orzaga. tw órcy  „S ió d m eg o  n ieb a “ i „ P o żeg n a n ia  z bronią" p t . :

SERCA WIECZNIE P1E0DE
(SECRETS)

Romantyczne arcydzieł* na tle miłości dwoiga ludzi wśród niezliczonych przygód. W głównych

Mary PickfoM  Leslie Howard
Nadprogram: J a ś  I  l i a t g o s  A a  tesica operowa w koloraeh, —

Trzy wyświetleni* w dnie p o w s z e d n ie  o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o godzinie 3 popołudniu —Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzsna sala w Krakowie,
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Z  x v j c ia  s ło w v ia ń s f c ie g o .
SOKOLĘTA SŁOW IAŃSKIE. Sala Sokola 

w Raćłotinio pełna była w  niedziele 5 hm. dzia
tw y czeskiej i "rości polskich i jugoslowiań- 
skicli. D orost sokolski sk łada ł liold dzieciom 
Polski i Jugo.-d.awji pod pro tek to ra tem  po
słów G rzybowskiego (Polska) i Orieogona (Ju 
gosław ia). Do ćwiczeń i popNów w ystąpiło 110 
dzieci w  s tro jach  sokolskich eze- holow.-iokioh. 
polskich i jugosłow iańskich -ze sziam l ir.nui o 
barw ach łych trzech państw  i przy dźwiękach 
hymnów państw ow ych. 7. w erw ą odtańczyły  Sn 
kolę ta  polskiego mazura (8 par w -trojacU na
rodowych poDkich). za co im serdecznie po 
dziękow ał nasz konsul p. M arynowski. !'«■-Z'vt-: i 
kom wieczoru odczytano pozdrow i.nie od pre- 
ze-a sokol.-twn polskiego lir. Zam oyskiego. —  
W zruszającą była scena końcowa sym bolizują
ca sokolską współprace czechosłowacko jnęo- 
slowiańsko-polską.

..Uesidka11 pow tórzona będzie 12 lu n . p o n i e 
waż wielu gości nie dostało już mi-j-wa na 
..pn-m jerę11...

Stsła komunikacja lotnicza nad Atlantykiem-

Nagrody dla artystów
wyznacza railjo w Hiszpanji.

H iszpańskie ..Union R ad io11 w Madrycie roz 
pisało konkurs z nagrodam i dla artystów . Kon
kurs ten  będzie sio odbywał co- rok  i m a za za
danie popieranie i odkryw anie arowych ta len 
tów. Z konkursem  związane są nagrody  pie
niężne. w sum ie 0000 pesetów  łącznie. Co rok 
otrzym yw ać będzie nagrodę 2000 pesetów  naj
lepszy śpiew ak lub p ian ista  czy sk rzypek  za 
produkcje przećl mikrofonem. . Do udziału w 
konkursie  dopuszczeni będą ty lko  posiadający 
obyw atelstw o hiszpańskie lub portugalsk ie oraz 
pochodzący z Ameryki łacińskiPj.

Bankructwo miljonera Studsbakera.
Znana rodzina miljonerów am erykańskich, 

do k tó rej należała  m. in. fab ryka  sam ochodów 
m ark i S tubebaker, została  kom pletnie zrujno
w ana sku tk iem  kryzysu. Głoiwa rodziny. G. H. 
S tudebaker m usiał złożyć podanie o ogłoszenie 
m u upadłości w obec brakiui pok rycia  na 2-miljo 
now y dług. Sprzedane zostały  w spaniale dobra 
Sfcudebakerów oraz w ielki ich pałac w New 
Y orku. B yli m iljonerzy przenieśli się do stanu 
Ind jana , gdzie zam ieszkali w m ałej farmie.

Figm entowetr
je s t to  p rzyrząd  dla ścisłego określenia zabar
w ienia skóry ludzkiej w  szczególności zaś ogo- 
rzeliny. Pigmentomet-r je s t w ynalazkiem  prof. 
K aB tina, dy rek to ra  in sty tu tu  fizjo-teraupetycz- 
nego w Petrpgradfzie. In s ty tu t p rzystąp ił do 
skonstruowania pierwszej serrji tych przyrzą
dów-

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY  
miżemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L  L. „L0T “

nem zacięciu, ja k  W illette, Lefevre (jego świe
tna „P asta  do bucików 11) czy Meunicr, to  zno
wu pełnego kom pozycyjnych zalet GrasseRa mi
strza naszego St. W yspiańskiego z okresu jego 
paryskich  studjów , czy pokrewnego mu P ierre 
Bouna-rdhn. Alb. B esnard j tw orzy, w p lakatach  
w prost św ietne syn te tyczne obrazy, ja k  n. p. 
..Ig rzyska olim pijskie11 i w ykazuje pokrew ień
stw o z genjuszem  czeskiego M ikulasza Alosza. 
Ze słow iańskich artystów  oglądam y, Caran -cl1 
Ac.hoba, Rosjanina 5 Muchę, Czecha, w na.jlep- 
szem podaniu, k tó ry  na ogół dotrzym uje kroku 
Francuzom , choć im ustępu je w rytm ie ..pro
sto11. jak i znamionuje afisz francuski.

W afiszu współczesnym, k tó ry  porzucił o- 
uazowo-ść. m a większo może zrozumienie pla- 

■ katow osci i działa na widza ckscentrycznem . sil 
nie dzialającem  zestawieniem barw  i geom etry - 
zowaniem powierzchni, wymienić należy z licz
nej p lejady nazw isk, tak iego  Gus Bofa. Cappiel- 
lo, W iocha z pochodzenia, m istrzow skiego Car
lu. Cassandrc. Dolinka czy kapitalnego Domer- 
guo‘a. I.oupoUa ..Święto narodowe dla ofiar 
m orza11, to jakby  nasz znakom ity Wł. Hofman, 
ty le sentym entu i tkliw ego uczucia daje a r ty 
sta  w szerokim ujęciu afisza, na k tórym  m atka 
tuli do siebie sieroty po ofierze morza. Van 
Dongena, oglądam y jeden św ietny afisz odważ
ny w kolorze ..Salon Jesienny11.

Nic sposób w jednym artykule opisać w ysta
wy. z eksponatów  k ló rej bije inwencja. żveio 
i m istrzow skie transportow anie natu ry  na dos
konalą syntezę plastyczną, wyrażoną w kilku 
kreskach, i dobrze dobranych plamach barw 
nych. Działa ona niesłychanie orzeźwiająco ho

pansion E t D1 Eehanges Artistiąues"’, s ta ran iem .T w orzą w prost obrazy o finezyjnej, im p resjo -il)r7A’n ^ '1 radość życia. Daje ona doskonały przn- 
Muzeum Przem ysłow ego i p rzy  w spółudziale nistycznej plamie 
K onsulatu  F rancuskiego  w K rakow ie urządzono;n ji, pełno werwy

Dwa niemieckie h jd ro p lan y  ..D o 1, na k tórych  m ają być podjęte próby wprowadzenia 
kom unikacji lotniczej nad południowym  A tlantykiem .

Wystawa francuskiego afisza
oraz reklamy artystycznej.

Z Inicjatyw y „A ssoeiation F rancaise D1 Ex-j wnosząc piękno i radość w banalne murv ulic.

syntetycznej, lapidarnej 'li- —  d' <Jz" ‘l 55 z(,kros” Produkcji afiszowej orty 
..  .... . . . . gestu  ‘ francuskiego smaku s t-v?zn(,? °  Francji, i dzisiaj. gdy je-

w Miejskiej H ali W ystaw ow ej przy ul. R ajskiej I i lekkości, w których wypowiedzieli cała dusze od niemal odcięci, jesteśm y bardzo
• wdzięczni aranżerom  wystaw v z.a ten duchowyod 22. 10. — 5. 11. br. w ystaw ę francuskiego i ludzką. Afisze to m ają już patynę paru dzie- , .. ,

afisza historycznego i współczesnego 'w iek  ITjsiąt.ków  la t i odtw arzają epokę*’ sztuki francu-l !yk n , ' ! / ' i- pomysłowości, subtelności
20) oraz artystycznych  w injet i druków  re 

klam ow ych. u
W ystaw a ta  obejmująca^ k ilkase t ekspona

tów daje społeczeństwu polskiemu w perspek
tyw icznym  skrócie n a  przestrzeni 3 wićTąś.c aż! Gdy miły Paryż przedwojenny, dla k tórego  je 
do czasów najnow szych przegląd rozwoju fran -} robiono, zasuwa się już w cień .mglistej legen- 
cuskiej sztuki afiszowej i arty stycznej reklam y, j dy, straciły  naturaln ie sw a aktualność. Nie stra-! 

Problem  tego działu produkcji a r ty s ty cz n e j! ciłv jednak  nie ze swej w artości artystyczne).

sklej. Są jeden w drogiego, najwyższego rz ę -!1 !!’n '°,r” ' ,m’y 
du. -Sądzę, że nie popadam w przesadę, twier- j lW'' 0|1sl aid- !i(' L
dząc, że w zakresie produkcji afiszowej należą ..................
do katcgorji okazów zupełnie w yjątkow ych. >

nam w swych dziełach ś!a jej 
S. M. M.

Ściana, na k tó rej wiszą jest honorowem m iej
scem w ystaw y.

F IS  H AR MON J E
S Z K O L N E

św ietnie rozw iązali artyśc i francuscy. Afisz ich 
zwyciężył i podbił św iat cały. T rak tow any lek
ko, pozornie ja k b y  bez żadnego tru d u  i mozp-i, ^ Jeżoii idzie o kolor weźmy afisz takiego np. I 
lu, k tórego  afisz nie znosi, działa Da w idza ty 1-. Ju lcs Chcrctża. k tórego  dzieła, jak  i gen jalneiro1 
ko najsum aryczuiejszą liu ją  i najbardzie j upro- j Toulousc — Łaut-reea osiadam y w: w iększej > 
szczonym kolorem , a  naw et niekiedy i samą•; Hofici. Choret to  p raw dziw y ' im presjonista pla-j 
ty lko  czernią. Nic nie ujdzie uwagi a r ty s ty ,! ‘kątow y. Można go nazwać dziedzicem F rago-i
obserw ującego bacznie i wnikliwie wszelkie 
zjaw iska życia. Afisz francuski umie. gdy  trze
ba skrzyć się  ż.ywiolowym dowcipem i niefra
sobliwym, iście gailijskim  humorem : potrafi też

narda w prostej linji. przetransponow anym  na 
p la k a t i modę współczesną. Afisze jego odzna-j 
czają- sio finezją i śmiałością zestawień b a rw -;- 
nych. W szystkie są  pom ysłowe i świetne w wy-1

współczuć niedoli ludzkiej i uronić nad  nią d y - |konan5;li D1;1 przyjrja du" weźmy takiego „W oź , 
sk rętną  łezkę: w  dniach niebezpieczeństw a oj-j ^ .M out ma rt-ru A Go za ż.vc-ie w  te j scen ie .1

d łu g o ść  .1 l«

iZIKklff I.5Z 1 

W M i  1.12 r  

k 8 R13 W fi WI

m im

<
ezyzny grzm i jak  fanfara bojowa, wrzywają,c 
swe społeczeństwo do złożenia ofiar na jej oł
tarzu. To też  afisz, nabrzm iały bogactw em  po
mysłów, pełen inw encji tw órczej, technicznie za 
ras ze św ietny, sugestyw nie zw racający uw agę 
n a  słowo, k tó re  głosi pewne hasła i je s t jego 
treśc ią  —  afisz ta k i podoba się masom, prze- 
konyw uje je  i zniewala.

P o  roku 1870 obok specjalistów  najsłynniej
si artyści francuscy nie żenują się produkować

p o  n i i ż s n e j  c e n i e  7A. 659 . ~  
poleeu S k tad  fo rtep ianów

W L A D .  B O L O N S K I .
S R A K O  W ,  R Y N E K  O L .  3 4 .

gdy przestraszony dorożkarz ściąga kurczowo 
swą. szkapinę. na w idok, gdy 3 nocnych drabów : 
m orduje spóźnionego przechodnia! Z afisza- te 
go w yziera ówczesny P aryż z całą swą tajem -j 
niczością zaułków  swoich i życia nocnego, bo
gatego  nieraz w dram aty . Świetny, pełen nie- 
.samowitości jakiejś Touiouse-Lautrec. to  ja k 
by E dgar Poe. lub nasz Przybyszewski w trans-

W . " j c S v ! S  . j . k  n a | r y c h l * . | s z <  « r . -

C a l a * *  w r e g w l a w a a i a  n a k ł a d u

afiszy, podnosząc ich w artość a rty sty czn ą  i nie wymienić takich  ta len tów  o łmmorystycz-} g u l a w s i & i a  jii>r ®!a* ® 5 e l* a ty «

W oblężonym Wiedniu
1 9 3 3 .

VIII.

T e a try  d ram a ty czn e  i opera.

Ja n  Salw ator zrzekł się ty tu łu  arcyksięcia. że 
przyjął podarunek cesarza Sahary, Jaąu cs  Łe- 
baudy, mianowicie okręt Santa M argaritha i po
ślubił piękną baletuicę opery wiedeńskiej Mili i 
Stubel, 7. k tó rą  w y lira 1 się w podróż po ocea
nach. Nic m iał 7. niej wrócić ani do kraju , ani 
gdziekolw iek indziej na świecie. W burzy za- 

punkt ciężko-[ skonalił się tu  w  m etier dram aturga. Minor o-; tonął okręt Ja n a  Ortha i cała jego załoga. Ale

upam iętnienie jubileuszu B ahra na te j scenie.j w ał blisko niego, słuchając z takiem  samem 
N a uroczystość tę  w ybrano kom edją trzyak to -] nabożeństw em  bajecznych fajerw erków  dekla- 
w ą „Der M eister1', k tóra ze swej strony ma m acyjnych Kainza. Był to profesor Minor, zna- 
praw o do jubileuszu, w ystaw iono ją  bowiem w ny h isto ryk  litera tu ry , jeden z- tych  nielicznych 
Burgu przed równo trzydziestom a ła ty . Nada-  ̂profesorów, k tórzy  na katedrze uniw ersyteckiej 
no jej teraz w inscenizacji ch a rak te r i styl cza -,n ie  poddaw ali się wpływom wiedeńskiego diale- 
sów, w k tórych  pow stała. Ówczesna jej „now o-jk tu . Burg był ich n ieusta jącą szkołą. Balir do
czesność'1, m ająca idealny swój m  ... ------ -------  m -.—  „
ści w Ihshsenie. brzm iałaby fałszyw ie w  transpo-Jpancerzal swoje .hochdeu tsch1', k tćrem  naza- au to r uratow ał swojego bohatera i kazał mu — 
zycji na ton doby obecnej. Pam iętam y te g o ;jn trz  darzy ł-nas wr swoich w ykładach. T a c y  bi- w lekkiem pomieszaniu zmysłów zatniesz
..Mistrza1' także ze sceny polskiej, głównie z po -.dz ie  tw orzyli atm osferę Burgu. ,
wodu św ietnej roli Kazimierza- K am iusk icgo ,! Rychło po jubileuszu B ahra odbył się de- 
jako  studjującego w Europie lekarza-japończy-U ńut au torsk i n a  scenie Burgu. Do gło^u przy- 

•atury, ant me zam yna j j . ;| |1ra Y nk(); .0 '' \y  r e2yserji sam ego dy rek to ru j szedł tym  razem przedstaw iciel m łodszej gene- 
aktualnoscią potrzebainij -|.u r a , ą ra (R-rmanna Ritbbel-inga, je s t „D er racji autorów  wiedeńskich, m ało zresztą  znany

Służąc w pierw szym  rzędzie w ielkiem u r e 
pertuarow i, nie zrywa- Rurgt.kc.aler związków 
z produkcją- d ram atyczną lokalnych pisarzy, 
naw et nie przedstawiając;; walorów d-o zanoto
w ania w historji literatu ry , ani nie zam yka 
przed dyktowane-mi
repertuarow em u T ak  więc im ponujący Kat hol i - ; ,  2p;0T0Wy m koncertom  aktorskim . E -jp o za  W iedniem, Friedrich Sclueyvogl, chociaż 
ken-Tag, k tó ry  poprzedził uroczystości ku upa- J p aisfT j Mko Gaius Duhr wnosi postać tę | dwie jego powieści: T ry s tan  i Izolda i zwłasz- 
m ictnieuiu odsieczy w iedeńskiej, w j wolał wy-- na SZ(,Zyj,y sztuki odtw órczej. Jedno  takie przed | cza „Liebc kom m t zur Mac-h-t'1 należą do naj- 
staw ienie na te j pierw szej scenie niemieckiej a wionie otw iera w ystarczającą perspektyw ę hardziej popularnych w ydaw nictw  w zakresie 
starego  dram atu  jezuickiego z r. 1009 ,.C en o -'na stftn ,]z;s;cj sz0!TO te a tru  w iedeńskiego, po-, beletrystyk i w iedeńskiej la t ostatnich. Nowa
dosus —  Der Doktor von P a ris '1 Ja k ó b a  Bidcr- 
m anna. Cale bogactw o swoje 
nąl B urgtheater dla stworzeń 
ram  do tego w idow iska, pojętego w duchu śre 

'■ dniowieczucgo m isterjum .

an s  Ja k o o a  niaor- z-om ję^ 0 jj0W|em w innych przybytkach dra- ■ sz tuka B urgu w yszła z (ducha niezaspokojone, 
jego aPa'ra Ĵ l i rozj,vi" ilin tycznyd i jest jakby  odzwierciedleniem pra- ciekawości w iedeńczyków o los roroaUtycznegc 
cnia odpowiednich va wzlloszcnia cieczy w naczyniach po łą-,cz łonka dynastji habsburskiej, arcyksięc ia  Ja-

! kać z w ierną żoną na w ybrzeżu morskiem  k o 
lo Santiago, doczekać sic wojny św iatowej i 
dni dzisiejszych, ażeby go na końcu zaprowa 
dzić jeszcze do W iednia. Po czw artym  obrazie, 
rozgryw ającym  sio w sali starego  zam ku cesar
skiego wc W iedniu, gdzie przychodzi sobow tór 
Grillparzera, s ta ry  hofrat Dtirrm oser, a — z za 
drzw i do gabinetu  audjencjonalnego —  m aje
s ta t F ranciszka Józefa  podcina ko lana naw et 
arcyksięciu powiedziałem do moich sąsiadów, 
że sz tuka w ykazuje tendencję doprowadzenia

rom antycznego akcji prosto  do panoptikum  w Praiterze. I me
pomyliłem się. Ja n  Ort-h w raca do W iednia wie 
kowym starcem ; ubraniem swojem przypom ina 
skrachow anego bookma.kera: szuka sam ego sie 
bie w łaśnie w panoptikum  Prauschera w  P rate- 
ze i natu ra ln ie znajduje tu swoją figurę w mun

diurzc kap itana okrętu  Santa M argaritha.

cieczy
czonycli. B urg theater uczcił rocznicę B ahra z 1 n a  S a lw a to ra — Ja n a  O rtha i ze źródeł —  nie-
gorącym  wyrazem wdzięczności niety łko za s z e -J  zasypanej nowym porządkiem  rzeczy — t n s k n o -

Zaraz potem w ypadło pomvślcć o uczczeniu reg  sztuk, w łączonych do jego repertuaru , ale ty  ludu w iedeńskiego za  cesarską przeszłością, 
siedem dziesiątej rocznicy urodzin, H erm ana , także za tych k ilka tomów k ry ty k , jak ie B a lir( „H absburgerlegendc1' nazw ał F. Schreyyog!
B ahra, jeduego z najhardziej typowych p rzed -! ogłosił o przedstaw ieniach tej sceny. Nie było swoją dziesięcioobrazow ą rewję^ o wielkich pla-
«tawicieli wspólcz.esnej w iedeńskiej twórczości w nich sam ych pochwał, silenia się na komplc- nacli sym patycznego arcyksięcia. k tó ry  chciał] W szedł do p an o ii/k u m  w chwili, k iedy agita- 

' '• -' - * * 1 ’ ,.     i— ' n .  i - i ....... /........ -r.ł„/..n no Rołi-., 11 or jak iejś partji politycznej schronił się tu ta j
sami. Zoba- 

sposób ton lud. 
polityczne,

w ilłst du oigentlich’1 zła-j k o rzysta  z osiągniętych przywilejów i zdoby-

I
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C o  siycfkałm Mrmtkmwic.
P i ą t e E  10: św . rAini<iraeja z  S w . 
S o b o t a  11': św . M arcina- 
S o b o t a  11: -wschód s ło ń c a  o godz. 

zach ó d  o godz. 18.18.
7.14,

LICYTACJA ZNALEZIONYCH RZECZY.
Z arząd m iejski podaje do publicznej w iadom o
ści, że dn ia 15 bm. odbędzie się o godz. 9-tej 
w W ydziale II  M agistratu  (plac W W . Świętych 
G II. p. pa łac  Lariecha) publiczna licy tacja  rze
czy znalezionych w  K rakow ie tw, la tach  1929 do 
1030 i oddanych do depozytu rzeczowego w 
K asie miejskiej.

W YPADŁ Z TRAM W AJU I ZŁAMAŁ' NO
GĘ. D nia 8 bm. w ypadł z wozu tram w ajow ego 
na ul. K am iennej podczas w ysiadania L. Stw- 
dlik inw alida, zam. wr Inw aldzie ]iow. W adow i
ce i doznał złam ania praw ej nogi w biodrze. 
W ezwane Pogotow ie R atunkow e przewiozło 
Stud.lika do szpitala św. Łazarza. ,

ZUCHWALE OSZUSTWA. Michalina Si lilcn 
kiewiezowa (ul. Słoneczna 17) zgłosiła, żo przy 
był do jej m ieszkania osobnik, k tó ry  oświad
czył, że przybyw a od jej rodziny 7. prośbą o na 
krycie stołowe. Schlemkicwiczowa w ręczyła 
znanem u mężczyźnie 6 łyżeczek, G w ideł1 
noży srebrnych, ogólnej w artości 21)0 7.! 
bnik ów zabrał nakrycie stołowe i już 
nic wrócił. N aiw na kobieta padła: otiarą 
suwa. —  Rów nież Anna Zinmmcwiez. żona kiern 
w nika biura ..R uch11, zam. ]irzy ul. .-zlak 11 zglo 
siła, że przybył do jej m ieszkania nieznany 
osobnik i oświadczył jej. że przyszedł o d k asn io  
rza B erw alda z ul. F loriańsk ie j 2 po fu tro , kto 
re  zgłaszająca mu w ydala. K iedy zgłaszająca 
zw róciła się do kuśnierza, ten oświadczył jej, 
że nikogo po futro  nie w ysyłał.

KRADZIEŻ BAGAŻU. F. Steiner. /.aw. w 
Jaro sław iu  zgłosiła, żo dnia. 8 bm. w ręczyła nie 
znanem u jej chłopcu na dw orcu kolej, w K ra
kow ie kosz z garderobą w art. 500 zł. celem od
niesienia kosza w kierunku, m iasta. Chłopiec je 
dnak  kosz. ten skrad ł i zbiegł z nim na u h  L u
bicz.

ARESZTOWANO ZŁOD ZIEJKĘ. Policja 
zatrzym ała J . Łabędź la t  32, robotnice, zam. 
przy ul. Zduńskiej 10, za współudział w kra 
dzieży garderoby  i biżuterji w art. 10.000 zl„ do 
konaińej w d n iu -17. 8. br. na szkodę 'O tto n a  
Huppcrt-a (ul. Zabłocie 11). j  :

Śmiertelne poparzenie 10-letniej dziewczynki:
W czoraj w ydarzy! się straszny w ypadek i no natychm iast Pogotowie 

przy ul. Czarnow iejskiej 5. Oto pozostaw iona w | Pogotowia stwierdzi! ciężka 
m ieszkaniu bez opieki 10-letnia Alicja TuchoI-.Jem  ciele. W -danie > 
ska  zaczęła się bawić ogniem. Od płom ienia zn-jno nieszczęśliwe dziecko na 
ję ła  się sukienka dziecka 1 w pewnej chwili i iw . Łazarza, 
dziew czynka s tanęła  w płomieniach. Zawezwa-  • ____

tnfunkowe; lekarz
p o p a r z e n i ; ;  na  m -

iaril7.o n o żn y m  przewie/an
od 'ziaI V Szpitala

Zabił żonę i ciężko zranił syna.

nu: 
V 1 0 
'Oso- 
,-ięec.j 
oszu-

R o ln ik  7. K w aczaly . .Jan J a n a r e k ,  la t 
0-'3, z n a n y  był z g w a łto w n e g o  u sposob ien ia  
i w y b u ch ó w  n iep o h am o w an e j złości. C zę
s to  u rz ą d z a ł a w a n tu ry  w dom u, dem olow ał 
m ieszkan ie  i w szczyna ł k łó tn io  z dom ow ni
kam i, D n ia  20 m a ja  J>. r. ro zp o czą ł juk  
zw y k lc  sprzeczki; z żoną . w  czasie  k tó re j 
w p ad ł w la k ą  z ło ić , że s ie k ie rą  zaczą ł r ą 
b a ć  u rzą d zen ie  m ieszk an ia . G dy  >yu jego. 
•D-lefni L udw ik , chc ia ł 11111 p rzeszk o d z ić  
w  szale zn iszczen ia. J a n a m k  zaczą ł gon ić  
syna. z s ie k ie rą  w  ręku . W y w ią z a ła  się 
s tra szn a  w a lk a , w  czasie  k tó re j u d a ło  się 
m łodem u w y rw a ć  siek ie ro  z r ą k - o jc a :  ieu  
je d n a k  w y c ią g n ą ł % za ch o lew y  d ług i rze- 
źn ick i nóż i z a d a ł synow i s tra sz n y  cios. 
M iody cz łow iek , b ro cz ąc  k rw ią , ru n ą ł n a  
ziem ię. W ów czas J a n a re k  za m k n ą ł się 
w  drug im  p o k o ju  na. k lucz . Żona jeg o . Ma- 
rja . w id ząc  sy n a  leżąceg o  w  k a łu ż y  k rwi. 
g ło śno  zaczęła w zyw ać ra tu n k u , poczeni 
ch w y c iw szy  siek ie ro , zabrała, się  do w y rą 
byw ania- drzw i do izby. w  k tó re j zam k n ą ł 
sio .Ta na rek . G dy  drzw i p a d ły , n ie lu d zk i 
starzec, zadał żonie dwa ciosy  nożem  w se r 
ce. zabijając, ją  n a  m iejscu .

F in a ł te j p o n u re j tra g e d ji ro d z in n e j roz

g r y w a ł  Ml 
sm glycii'

d t iy b u n a ł
k a rz o n y

em p ivy- 
t wiewdzi. 

co 
na-

w czora j prze 
w K rakow ie . f> 

że był n iep i-zytoiuny i że nie w iedział 
ezyni. U trzy m u je  d a le j, że żo n a  sam a 
bila s ię  na, je g o  nóż.

R ozpraw a w czo ra jsza  z o s ta ła 1 od roczona 
celem  zb ad an ia  s ta n u  um y sło w eg o  o sk a rż o 
nego. —  T ry b u n a ło w i p rzew o d n iczy ł dr. 
Bob.ilewicz, o śk a rż a ł p ro k . dr. B o ryczko , 
broni! a-d w. dr. Z ak u lsk i.

Sprawa b posła Putka.
P rzed  S ądem  A p elacy jn y m  w  K rak o w ie  

to c z y ła  się  sp ra w a  b. p o sła  P u tk a , o sk a rż o 
nego  o to , że p rz e s ła ł do  s ta ro s tw a  donie
sien ie n a  kom endę, p o w ia to w ą P . P . w  W a
d o w icach  z pow odu  rzekom o b ezp raw n eg o  
o tw a rc ia  jego  m ie sz k a n ia  i a re sz to w a n ia  
go. W y ro k ie m  S ą d u  o k ręg o w eg o  w  W a d o 
w icach b. pos. P u tc k  s k a z a n y  zo s ta ł na fi 
m iesięcy  w ięz ien ia i p o zb aw ien ie  p raw  o b y 
w a te lsk ic h  p rzez  5 la t. —  N a w czo ra jsze j 
ro zp raw ie  a p e la c y jn e j p o s tan o w io n o  dopu-

i w  tym

j M yniki zawodów w klasyfikacji ogólnej są na- 
j stępujące; Chór męski ..?okota“ Myślenice (ka- 
. fć ro rja  I!) 121 PnJ- tów. I wo śpiewacze ,.Ha- 
J o ::. K raków kat cg. T.) 113 punkt., Chór im. 
Mikołaja Łomółki. Krakćiw tkafog. U.) 115 pun
któw. Clmr Marjaiiski. K raków  —  Nowa Wieś 
■kafcg. Hf.) lOf? pim kiów, Chór parafjalny, W ie
liczka fkatig-. Tli.) 5(5 punktów . Sędziowali: 
Dyr. Kons. Tow. Muz. M. Piotrowski, dyr. Boi: 
U a!lok-\\ alcw ski, O. prof. Fabjan  Madura, dyr. 
!-r. P rzystał i z ramienia. Związku prof. Kaz. 
G arbusiński. Następne zawody odbędą się w 
kwietniu przyszłego roku łącznie z uroczysto
ściami ku uczczeniu dw usetnej rocznicy śmierci 
kom pozytora krakow skiego Grzegorza Oorw.
Gore/yckimro.

— -00-

O d c z y t y .
,.RooseveIt w walce 7. przesileńiem**. Dziś 

w piątek wygłosi odczyt w Tow. Kkonomicz- 
ncin pwif. dr. Adam Iłcydc! ficćl powyższym ty  
tuleni. P oczątek  o irodz. RS w sali Izby prznn.- 
handlowej. ul. Dlutra 1 ,1  p .  Po odczycie dysku 
s.ia. Goście mile widziani. W stęp wolnv.

ścić d a lszy c h  św ia d k ó w  o b ro n y  
celu p rzew o d n iczący , dr. P o tem p a  
rozpraw ę.

 f  -

odroczy ł

Z A W IA D O M IE N IA  T K O M U N IK A T Y .

ZBIÓRKA NA BIEDNE DZIECI w Ochron
kach , przyniosła, w dzień zaduszny, przy  cm en
ta rzu  R akow ickim  108.90 zł., przy  cm entarzu 
Zwierzynieckim  17.50 zł., a  przy cm entarzu w 
Podgórzu 07 zł- 

* ZW IEDZANIE HISTORYCZNYCH PA ŁA 
CÓW I KAMIENIC RYNKU, inalowniczycluilzie 
dzińców, w nętrz i t. p. odbędzie się w sobotę 
11 b » . pod  kier. d ra  J. Dobrzyckiego. Zbiórka 
o godz. 3 przed kość. św. W ojciecha. —  W  nie
dzielę 12 bm. odbędzie się zwiedzanie kość. św. 
K azim ierza (0 0 . Reform atów ), cennych jego pa
m iątek , słynnych podziemi, nad to  zwieldlzanie 
w ażniejszych zabytków  ul. S ław kow skiej z na- 
strojow em i piwnicam i Robackiego. Zbiórka o 
godz. 2.15 przed kość. OO. Reform atów.

I

skow ą figurę, sk łada w ojskow ą cześć swojej 
cywilnej legendzie... \

Sm utno musi się przedstaw iać produkcja 
te a tra ln a  m łodszego pokolenia literatów  w ie
deńskich, k iedy  rzecz ta k  słaba, jak  t a  Habs- 
bnrgerlegende m ogła dostać się n a  scenę Bur- 
gu. N a prernjerze oszczędzono au to ra  i  nie 
przy ję to  sztuki tak , jak  n a  to  zasługiw ała. N ik t 
jednak  nie ukryw ał rozczarow ania, jak iego  do
znał. Beznadziejną w kierunku  dram atyezno-li- 
terackim  sy tuację ra to w a ła  bajeczna inscen iza
c ja  kilku  obrazów. B urza n a  pokładzie s ta tk u  
S an ta  M argaritba, naidiawała się do sfilmowania. 
G iozę rozpętanego żyw iołu, tonięcie s ta tk u  5 
w szystk ie niesam ow ite m om enty k a tastro fy  —  
odtw orzyła piekielna zaiste m aszynerja  sceny 
R urgu z realizm em, w yw ołującym  ciarki. —■ 
Aslan może ro lę  Jan a  O rtha zaliczyć do swoich 
w ielkicli k reacy j. —  D ługa galer ja  postaci, 
p rzew ijających się przez 10 obrazów sztuki, zo
s ta ła  w ypracow ana z m injaturow ą szczegóło
wością^ W  gal er ji te j poja w ia się n aw et je 
den  P olak , eks-nafciarz galicyjski, niebieski 
p tak . którem u au to r dał p rzejrzyste nazw isko 
Luschinsky. Z tak ich  typków  złożył Sehreyvogl 
załogę Santa M argaritha.

Z żalem spoglądają W iedeńczycy na n ieda
wną, jeszcze, ale n a  zawsze zam kniętą, św ietną 
epohe w iedeńskiej tw órczości dram atycznej, 
k tó rej znaczenie zaw arło się dla nich w nazw i
skach: H ofm annsthala, Sćhmitzlera i Tadeusza 
R ittnera , w ym ienianego tu  , zawsze jędrnym 
tchem  obok najwyżej staw ianych autorów  w ie
deńskich.

ZDZISŁAW JACHJMECKI.

Dziś a ceoztannie UfANDU f f
w teatrze świetlnym

"W ielkie św ię to  f ilm u  p o lsk ie g o . A rc y d z ie ło  f ilm o w e  z a k ro jo n e  n a  m ia rę  w sz e c h św .
D ram at zengaeyjny osnuty  na tleSZPIEG w MftSCE przeżyć artystk i szpiega według 
seenarjnsza Anton. Marczyńskiego.

Hanka OrdonównaW rolach 
głównych
O o gu sław  Sam bo rsk i Jarcy 

Leszczyński, Jarzy Jur P icha lsk i, Ig o  Sym Leaa Że lichow ska i w iele  innych
M uzyka: Henryk Wass. — Teksty piosenki Ju ljati Tuwim. — Ret. M. Krawiez.

Uwaga: Dla wygody publi czności wszystkie m iejsca num erow ane. — W aobótę dnia -i bm. 
i w niedzielę dnia 5 bm. przedsprzedaż biletów  przy kasie k ina od p. 11—1 przedpołudniem . 
Pocz. sesn. w dnie pow, o g. 5,7 i 9, a  w  niedz. i św. o g. 3 pop — Mimo w ielkich kosztów ceny 

m iejsc niepodwyższone. — Program  Nr. 8.

ZW IEDZENIE W YSTAW Y PRAC MŁODZIE 
Z Y  SZKOLNEJ z objaśnieniam i prof.-W ęgrzy
nowicza, OTganizujc Pol. Tow. Krajoznaw cze w 
niedzielę 12 bm. Zbiórka o godz. 11 przed gi
mnazjum IX (ul. P. Michałowskiego).

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
P iątek : ,,Eros i Psyche'*. .
Sobota popoł.: „H alka11 (gośc. w ystąpi Fr. 

P latów na); —  w ierz.: „C yd11. (Uroczyste przed
staw ienie w dniu Święta Niepodległości).

N iedziela popol. o godz. 3: „Kros i P syche“ . 
wieczorem: „R ycerzyk i bogdanka**.

REPERTU AR KINOTEATRÓW .
ŚW IT: Serca wiec-znie młode (Mary Pick- 

ford).
W ANDA: „Szpieg w m asce11 (Hanka Ordo

nówna). \
UCIECHA: Pożegnanie z bronią 'G ary  Coo- 

per).
APOLLO: K aw alkada (Clive Brook).
SZTUKA: N ieznajom a z telefonu (Sally Ki

ler s).
ADRIA: Uśmiech szczęścia (Norma Shcarcr).
ATLANTIC: „W ielkomiejskie, cienie" ijla r- 

ry  Peel).
SŁONCE: '„Blond Vennvs“ (w gł. roli Marle

na Dietrich). i
PROMIEŃ: „T rader H orn11 (Aw anturnicze 

przygody).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 

dnia 6 bm. film pt. ...Trzech djabiów z M atter
horn** (Syn białych gór), — U roli. gl. Mary 
G lon'.

„HALKA**, opera St. Moniuszki, w opraco
waniu m uzyezncm  dyr. Boi. W' allek-U nlewskie 
go, w reżysorji Stef. Rom anowskiego, dana  bę
dzie w dniu Święta Niepodległości 11 lis topa
d a  na przedstaw ieniu popołudniowem. Obsadę 
stanowią. pp.: prim adonna opery w arszaw skiej 
F r. P latów na. T. Szymonowie/., Stef. Rom anow 
ski, M. Bieńkoww-ka-Tryczyńśka. K ruszewski. 
Syroezewski i Woźniak.

„R ycerzyk i bogdanka1'', popularna, nowa 
sz tuka Stefana Turskiego, w iążąca się <w:i tre- 
s lią  z uroczystością .Święta Niepodległości, 1 0- 
dzio najbliższą, prem jerą teatru  i znajduje się 
w próbach pod kierunkiem au tora

(jCiąg dalszy nastąpi).

„CRICOT**. W  sobotę 11 bm. o godz. 9.30 
w ieczór odbędzie się w Domu A rtystów  pl. 
św. D ucha 5. pokaz eksperym entalnego tea tru : 
..Drzewo świadom ości1* (depozyt tea tra lny  w 2 
częściach). A utor J . Jarem a. W  program ie w ie
czoru biorą udział Jacek  Puget, i T. Cybulski 
jako  confcrencier.

T i  f i  i
   0 0 -------------------
I

W dniu Święta Niepodległości.
W dniu 11 bm. obchodzi cala P o lska 15-sto 

lecio pow stania N iepodległości P ań stw a Pol
skiego.

W prawdzie dotąd  dzień 11 listopada nie 
jest. ustaw ow ym  dniem  świątecznym , w  k tó 
rym  przedsiębiorstw a w myśl przepieu ustaw y 
w inny być zam knięte, niemniej jednak  z uwagi 
n a  w yjątkow y charak ter rocznicy oraz z uwagi 
na uchw alę R ady  M inistrów, zarządzającą w 
tym  dniu święto d la  urzędów i insty tucy j pań 
stwowych, P rezydjum  K rak. K ongregacji K u
pieckiej w  K rakow ie w zyw a jak  najgoręcej 
członków  ICKK do zaniknięcia przedsiębiorstw  
handlow ych w dniu U  bm., jako  w  dniu Święta. 
N iepodległości w  czasie od godz. 8 do 1? p rz f t-  
poludmicm.

Zjednoczenie M ieszczańskie urządza 11 bm. 
o godz. 20 wieczorem w  sa lach  w Rynku Gł. 
29. T p. uroczystość. Święta Narodowego.

Zarząd Sokoła wizywa druchny i druhów, 
aby 11 bm. staw ili eie o godz. 8 rano w  m un
durach uroczystych w7 bundynku Sokola celem 
wzięcia, udziału w uroczystości 15-letniej roczni 
cy odzyskania Niepodległości.

W biurach Zarządu m iejskiego oraz w Za
k ładach  miejskich urzędowania nie będzie. IV 
dmiu tym  zarządzono dyżury jak w dni św ią
teczne. od godz. 11— U-

\V Kom unalnej K asie Oszczędności m. K ra
kowa biura kasy  dla pnblicznośi i zamknięte. 
Jedynie dział wekslowy o tw arty  bodzie od go
dziny 8 do 11.

VI Kolo T. S .L. urządza w niedzielę 12 łun. 
o godz. 1 S-tej w sali T8L uv. Anny -i, 111 p. 
uroczyste wieczór z okazji 1ó letniej rocznicy 
Niepodległości.

Wyniki konkursu chórów kościelnych
Niedzielne zawody chóralne, 

tn/.ez '/.w. Chórów kościelnych w K rakow ie od
były się wobec licznie zebranego audy to rjum .!

/

Mino.
Z kin krakowskich.

APOLLO. „Kawalkada**. Czołowy film pro
dukcji ..Foxa“, zrealizow any przez reżysera Fr. 
Lloyda, je s t pierwszą, na okranic próbą epickie
go zobrazow ania w ydarzeń i przem ian, k tóro  
p rzy n ió J  wiek XX-ty społeczeństwu angielskie
mu. l i lm  oiicjmujo czasokres Jat 33, ukazując 
szereg etapów  życia dwóch rodzin. -Reżyser, 

 ̂w ierny pewnemu literackiem u szablonowi, wye- 
jlim inowaf z tego epickiego obrazu życ-ia dwóch 
ipokolen tradycyjna, intrygę, starn jac sie upla
stycznić bieg czasu, przynoszący zmiany w te
chnice życia, w obyczajach, ubiorach i w św ia
domości bohaterów . Przedstaw ione zdarzenia 
dziejowe mącą spokój rodzinnych ognisk, m io
ta ją  losem mężczyzn, lecz najgłębiej jednak  
przeżyw a je serce żony i m atki. W ten  sposób, 
za pośrednictwem  kobiet}’, rea liza to r rozwinął 
sw oją ideologję pacyfistyczna, k tóra właściwie 
jest nicią przewodnią całej ..K aw alkady11 \a j-  
świetniejszym  momentem om awianego filmu 
jest pogrzeb królow ej W jktorji. zrealizow any 
wo wspaniałych zdjęciach bez ukazania kondu
ktu  pogrzebowego. W ogóle pierw sza część fil
mu daje ty le  artystycznych  wrażeń, że zapomi
na się o końcowych scenach z przesadnem i toa
stami pacyfistycznem u Centralna rolo kreuje du 
żej m iary  a r ty s tk a  angielsku, Diana W ynyard. 
k tó rej dzielnie sedeunduje popularny C lire 
Brook.

WANDA. „Szpieg W masce**. K rajow a wy- 
I tw órnia „Blok-Muzafilm11 zaprezentow ała irniu 
I popu larną pieśniarkę p. U. Ordonównę w szpie- 
| gowskim filmie roż \se rji p. M. Krawicza. De- 
b jut p. Ordonówny w filmie, o ile chodzi o 
t. zw. „fotogenicznoh:" w ypadł wcale* dobrze 
dzięki umiejętnym zdjęciom opera to ra  p. już. 
Gniazdowskiego, k tóre doskonałością sw ą nio 
ustępu ją w niesem  najlepszym  wzorom zagran i
cznym. Bezstronnie też  przyznać należy, żo k i
nem atografia. poLka w  żadnym ze swoich dzia
łów7 nie poczyniła tak  w spaniałych postępów, 
jak  w dziedzinie fotografji. R ów nież i strona 
(dźwiękowa jest bez zarzutu, albowiem przez za
stosow anie nowoczesnej ap ara tu ry  bezszmero- 
w7ej, uzyskano dźwięki czyste, w yraźne i n a tu 
ralne. T reścią filmu je s t afera szpiegow ska na, 
terenie Polski, k tórą kieruje szef Pedro 'B ogu
sław7 Samborski), m ając do pomocy pieśniarkę 
kabaretow ą (,p. Ordonówna). A kcja  urozm aicona 
je st piosenkam i, śpiewanemi przez p. Ordonów
nę. Świetny ryp starego profesora-w ynalazey 
stw orzył Je rz y  Leszczyński, znakom ity a rty s ta , 
k tóry  niedawno obchodził jubileusz 30-1 ecia 
.prący na scenie. Popraw nie odegrał sw ą rolę 
Igo Sym. Ogólną wesołość na widowni w yw o
ływ ały  sceny z psem .policyjnym , k tóry  może 
śmiało rywalizow ać z am erykańskim  Rin-Tin- 
Tinect.

H u m o r .
W arunek. —  Panie doktorze — mówi pa

cjentka —  słyszałam , żo podobno piegi znika
ją przy djecio ogórkowej?

— Owszem, ale ty lko pod jednym  w arun
kiem.

— A mianowicie?
— I) ile piegi znajdują >i ię na ogórkach.
Owczent, ale nie. — Ojcze, wolę, zostać m u

zykiem niż kupcom.
— Ja k  ci się podoba. Uprzedzam cię jednak: 

pod mojrini oknami grać nic wolno.

rr- za r  r-.-w

Da! sfcrzijdics swym listem;
zainicjowane! kerzssstal z poczt? soCalczci i
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Rozwiązanie 14-tu stowarzyszeń akademickich
na Uniwersytecie Jagiellońskim,

N a b ram ie  g m a c h u  Gullc-gjuin N cnum  
p o ja w iło  się  w e c z w a r te k  za rząd zen ie  re k 
to ra  Un. -Tag. d ra  M azia rsk ieg o . rozw iązu
jące na zasadzie now ej u staw y  o szkołach  
w yższych  —  14 stow arzyszeń  akadem ic
k ich , istn iejących  na U  niw . Jag . .Jedenaśc ie  
z p o śró d  n ich  z o s ta ło  ro zw iązan y ch  n a  te j 
p o d s ta w ie , że  w  p rze p isan y m  term iinm  tj. 
do  k o ń ca  p aźd z ie rn ik a  b. r . n ie  p rze d ło ży ły  
d e k la ra c ji, w y m a g a n e j o k ó ln ik iem  M inister 
s tw a  O św ia ty  z .T p aź d z ie rn ik a  b. v. Są to  
m ianow icie : K oto Łodzian U. J. zw ane Ja k 
że A k ad em iek iem  Kołom w o jew ó d z tw a  
łó d zk ieg o , za łożone w  r. I b id  ja k o  je d n o  
z kó ł p ro w in c jo n a ln y ch . K u ra to rem  je g o  był 
p ro fe so r  A. K rzy żan o w sk i. P o z o s ta je  n a 
to m ias t K o ło  Ł o d z ian  Un. J a g .,  za łożone 
w  r. 1 928. k tó re g o  k u r a to r e m . je s t p ro feso r 
TU G odlew sk i.

D alej u le g ło  ro zw ią zan iu  K oło D roboby. 
czan  U czniów  Un. J a g ., za ło ż o n e  w  r. 1926 
T kura to r p rof. S tc m b a c h ) . A kadem ickie  
K oło T arn o b rzeż an  (za łożone w r. 1927 —  
k u r a to r  doe. P aw las ). K orporacja „F idc- 
Ha“ (ro k  1029 —  k u r a to r  p ro f. S m oleńsk i), 
Z w iązek  Młodz. Akad. „Ż agiew 44 ( s to w a rz y 
szenie. g ru p u ją c e  m łodzież żydow ską, asy* 
m ila to rsk ą . 'założone w  r. 1920, a  m a ją c e  
k u ra to ra  w  osob ie  p ro f. S te rń b a e h a ) . S tew . 
S ocja listyczn ej M łodzieży Ż ydow skiej ,.Zwią  
z e k “ (o rgan izac ja , b u n d o w ró w  —  za ło ż o n a  
w  r. 1923.. k u r a to r  p rof. A . K rzy żan o w sk i), 
Zw iązek A kad. M łodzieży Z jednoczeniow ej 
(m łodzież ż y d o w sk a  a sy m il.. ro k  za ło ż en ia  
,1928. k u ra to r  p ro f. S te rn  bach ). Z jednocze
nie N au czycieli U rlopow anych na Studja  
P ed agog , (za łożone w  1928 r. —  k u r a to r  
p ro f. H e in rich ), A kad . K olo  E w an gelik ów  
P olak ów  ( ro k  za ło ż e n ia  1929, k u ra to r  p ro f. 
B y s tro ń ) , A kad. K olo  P rzyjació ł A ustrji 
(za łożone  w  1932 r., k u r a to r  d o e . d r. K . 
K u m an iec k i)  i  ,,A ntauen“  —  A kad. Zw ią
zek  Niezależnych! E sp eran tystów  (za ło żo n y  
w  r. 1932 —  k u r a to r  doe . d r . O sk a r  L a n g e , 
o rg a n iz a c ja  lew ico w a).

S to w arzy sz en ia  te  p rzew ażn ie  nie w y 
k a z y w a ły  w ięk sze j a k ty w n o ś c i n a  te re n ie
a k a d em ick im .

P o z a  team 11 zrzeszen iam i u leg ł sk re
ślen iu  z lis ty  stow arzyszeń  akadem ickich  
Un. J a g . A kadem icki O ddział Zw. S trze lec
k ieg o , k tó r y  n a  w łasn e  ż y c ze n ie  p rz e s ta ł 
b y ć  s to w a rz y sz e n ie m  ak a d e m ie k ie m , a  m a  
is tn ie ć  n a d a l jako stow arzyszen ie  zarejestro  
w ane, a  w ięc  n ie za leż n e  od  w ład z  u n iw e r
sy te c k ic h , a  p o d le g a ją c e  bezpośrednio sta 
rostw u i  w ojew ództw u. K orporacja „M on
tana44 p rz e s ta ła  b y ć  s to w a rz y sze n iem  m ię
dzyuczeln iane™  i z a re je s tro w a ła  się w  A k a 
dem  ji G órn iczej.

T ern  sam em  za rząd zen iem  re k to ra , o p a r
łe m  n a  u ch w a le  S e n a tu  A k ad e m , z 31 ub". 
uV.. rozw iązana zosta ła  t. zw . D elegacja  
K ół N au k ow ych  U. U. J . (o rg a n iz a c ja  p r a 
w ico w a), a  to  w o b ec  te g o , że s ta tu t  je j n ie  
o d p o w ia d a  p o sta n o w ien io m  ro zp o rzą d zen ia  
m in is tra  5Y. R . i O. P . o  s to w a rz y sz e n ia c h  
akadem ickich*. R o z p o rz ąd z en ie  to  n ie  po
zw a la  m ian o w ic ie  n a  is tn ien ie  zw iązków  
stow arzyszeń  ak a d em ick ich ' i  o rg an iz ac y j 
m ięd zyu czeln ian ych . K o n sek w e n c ja m i sk re  
sienią z l is ty  s to w a rz y sz e ń  a k a d em ick ich  
j e s t  p rze d ew szy s tk iem  o d eb ra n ie  lo k a lu , o

X W £ i c  $ 9 S f M r « i a r c f t c .

Postulaty adwokatury.
Z arzą d  głów m y zw iązk u  a d w o k a tó w  poi 

sk ic h  o p u b lik o w a ł ew ą  u ch w a łę  p o w z ię tą  n a  
z jeździe  w  K a to w ic a c h  w  o s ta tn ic h  d n ia ch  
ub . m . U c h w a ła  t a  s tw ie rd z a , że  w szy s tk ie  
s ta ra n ia  zw iązk u , z m ie rza ją ce  do p o p ra w y  
s to su n k ó w  w  a d w o k a tu rz e , n ie  o d n io s ły  żą  
d n eg o  sk u tk u . S to su n k i t e  p o g a rsz a ją  się 
sk u tk ie m  zb y tn ieg o  u ła tw ia n ia  d o s tę p u  do 
a d w o k a tu ry  i sk u tk iem  zw ężen ia  te re n u  
p ra c y  a d w o k a tó w . W  szczegó lnośc i nie z.Hn 
k n ię to  d o tą d  l is ty  a d w o k a tó w  w n a jh a r 
dzie j p rze p e łn io n y c h  o k ręg a ch , bez  sk u tk u  
p o z o s ta ły  zab ieg i o obn iżen ie  i s to su n k o w e

ile s to w a rz y sze n ie  posiada  g<> na te ren ie  u- 
czeln i. p ozbaw ien ia  p raw a  do k o rz y s ta n ia  
z fu n d u szu  op ła t .studenckich  i w szelk ich  
in n y ch  su b w en c y j na cele m łodzieży  a k a d e 
m ick ie j. z a k a z  ja k ich k o lw iek  p rze jaw ‘iw  
d z ia ła ln o śc i i t. d.

O głoszona w  dn iu  w czo ra jszym  lisia m e 
w yczerpuje w szystk ich  stow arzyszeń  ak ade  
m ickich Uniw. Jag ., k tó re  jaszcze m ogą 
ulec. sk reślen iu . O becnie bow iem  jOs> .mo
m e n t dostosow yw an ia  sta tu tów  tych stow a
rzyszeń do przepisów  nowej u staw y i zda je

się nie u leg ać  w ątp liw ości, że wiele z nich' 
nie u zy sk a  za tw ie rd z en ia .

Na Uniw, Jagiellońskim  istn ieje ogółem  
144 o rg a n iz a c y j akadem ickich, w tein 40  
n aukow ych, 22 sam opom ocow e, 38 k ó ł pro
w incjonalnych , 7 korporacyj i 37 zw iązków  
ideow ych  i w ych ow aw czych .

Zarządzenie, re k to rsk ie  o ro zw iązan iu  
kończy’ się  ape lem  do m ło d z ieży , w z y w a ją 
cym  ją do ja k  n a jsp ie szn ie jszeg o  >»sodo
w an ia  się. ..ażeby  nie p rze d łu ża ć  o k resu  re 
o rg a n iz a c y jn e g o  s to w a rz y sz e ń , o d b ija ją ce g o  
się na ich p ra c v “ . (',V p rze d sio n k u  u n iw er- 
> y te tu . w k tó ry m  w idn ia ła  odezw a R e k to 
ra. g ro m ad z iły  się w ciągu  dnia gruPy m ło
d zieży , c z y ta ją c e j z za in te re so w an iem  
b rzm ien ie  za rząd zen ia  H ek to ra . (j. w.)
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Faintayesso

biorniki radjow e n a  p rąd  zm ienny, rurki neo
nowe d la  celów reklam ow ych, ośw ietlenia lo t
nisk, etc. i szklą izolacyjne do termosów.

Zaproszeni byli rów nież św iadkam i in te resu 
jących pomiarów fotom etryeznycb, w ykazują
cych w sposób zupełnie u ch w y tn y ,'że  stosow a
nie żarów ek Philipsa- je s t o w iele ekonom iczniej- 
sze aniżeli t. zw. „tanich*4 żarówek. Żarówki 
Philipsa p rzy  zużyciu jednakow ej ilości p rądu  
dały więcej lepszego św iatła .

Giełda krakowska.
K raków , 0. 11. o%  poi- budow lana 3S, 4t,(, 

proc. skonw ertow ano lis ty  zasiaw ue b- Banku 
K rajow ego 471^, 4%  lis ty  zast. b. B-ku K raj. 
515,-0. 5%  poż. konw ersy jna -18.25. D olar (sprze
d aż  egzekut-ywna) 5.63 zt., dolar 5.63—5.68. 
Londyn 27.90—28.30, Szw ajcar ja  i Berlin bez 
zmiany.

GIEŁDA W ASZAW SKA.

W arszaw a. 9. 11. (Telef. wł.) Belgja 124.20, 
G dańsk 173.30, H olandja 350.35, K openhaga 
125-80, Londyn 28.22, Nowy Jo rk  5.62 i pół, 
kabel 5.63. Oslo 111.00. P aryż 36.86, P rag a  
26.-14, Szw .tjcarja 172.55, Sztokholm 115.25, 
W łochy 16.83. obroty średnie, tendencja prze
w ażnie słabsza, dla dewiz na Londyn m ocniej
sza.

B anknoty dolarow e w obrotach pozagiełdo
wych 5.65, rubel zlo ty  4.705, do lar zloty 8 . 9 9 ,  
gram  czystego z ło ta  5.92.

Dewizy na Berlin 212.25, m arka niem iecka 
w banknotach w obrotach pryw atnych 211.

pożyczka stabilizacyjna 51.88— 51.50. inw e
stycyjna. 103.5, premjowa dolara 46.10, kon
w ersy jna 49, dolarow a 58.50, kolejowa, konw er
sy jna 44.75, Bank Polski 79. Cukier 22, S ta ra 
chowice 9.50. —  j-n d en c ja  d la  pożyczek pań 
stw owych jednolita , dla listów' zastaw nych prze 
ważnie m ocniejsza, dla akcyj niejednolita, 
w ersyjna 49. dolarow a 58.50.

prem jera francuskiego odbył się w ostatnich dniach przy licznym -udziale P a ijż an .

M a d j o .

y■

Zadłużenie samorządu wPolsce
DŁUGI W YNO SZĄ T Y L E ,

Z godnie  z danem i u rzęd o w em i. 'zadłu
żen ie w sz y s tk ic h  zw iązków ' sa m o rz ąd o w y c h  
w  P o lsc e  w yn osi ok o ło  1.300 m iljonów z ło 
tych , co stanow i przeszło  25% zadłużenia  
P aństw a P o lsk ieg o , które w ynosi 5 miljar-
dów  z ło tych .

Z ad łu żen ie  259 zw iązków  p ow iatow ych  
w y n o si 171.4  m ilj. z ło ty ch , p rzyczem  n a j 
w iększe sum y p rz y p a d a ją  n a  w o jew ó d z tw o  
w a rsz a w sk ie  (31.8  m ilj. zł.), k ie lec k ie  (24.7 
m ilj. zł.), lu b e lsk ie  (20 .5  m ilj. zł.) i p o z n a ń 
sk ie  (16 .3  m ilj. zl.). n a jm n ie jsze  za ś  n a  w o 
je w ó d z tw a  ś lą sk ie  i p o m o rsk ie  (po  9 .8  m ilj. 
zł.), b ia ło s to c k ie  (9 .5  m ilj. z ł.), w o ły ń sk ie  
(8 .5  m ilj. zł.), łó d z k ie  (7 .2  m ilj. zł.), n o w o 
g ró d zk ie  (7-1 m ilj. zl.). lw o w sk ie  (6 .3  m ilj. 
z ł.), k rak ow sk ie i w ile ń sk ie  (po  4 .9  m ili. 
zl.), ta rn o p o lsk ie  i p o le sk ie  (po 4  m ilj. zł.).*

ILE CAŁY M AJĄTEK.

w reszc ie  s ta n is ła w o w sk ie  (2.1 m ilj. z.!.-).
Z ad łu żen ie  długoterm inow e zw iązków  

p o w ia to w y ch  w  ogó lnym  w y n ik u  s ta n o w i 
o ko ło  60% zadłużenia ogó ln ego , przyczem  
n a jw ięc e j z k re d y tó w  s k o rz y s ta ły  w o je 
w ództw a, c e n tra ln e , n a s tę p n ie  zachodn ie .

N ajpow ażn ie jsze™  źró d łem  k re d y tu , 
zw łaszcza  d łu g o te rm in o w eg o , s ą  banki pań 
stw ow e, szczególn ie Bank G ospodarstwa  
K rajow ego, n a s tęp n ie  id a banki kom unalne, 
k asy  oszczęd ności, skarb państw a, zak ład y  
u b ezp ieczeń .1 J a k o  o b ja w  c ie k a w y  n a leż y  
za n o to w ać , że  m ajątek sam orządu pow ia
to w eg o  w ynosi ty le , co jeg o  < zad łużenie. 
O gó lna snrna d o ch o d ó w  sa m o rz ąd u  p o w ia 
to w eg o  w a h a  się. w g ra n ic a c h  290 m iljonów  
z ło ty ch  rocznie. ,

-oo-

Wzrost zachorowań na tyfus i odrę.
C horoby zakaźne w  P olsce.

W e d łu g  o s ta tn ic h  ze s ta w ień  d e p a r ta 
m en tu  s łu ż b y  zd row ia , w  o k res ie  od  22 do 
28 p a ź d z ie rn ik a  h. r. z a n o to w a n o  na. te re 
nie ca łe j P o lsk i n a s tę p u ją c e  p rz y p a d k i cho 
rób zak aźn y ch :

1 p rz y p a d e k  ospy  n a tu ra ln e j .  354 d u rn  
b rzu szn eg o , 18 p lam isteg o . 24 czerw onk i,
726 p łonicy, 174 b łonicy, 6  zap a len ia  o p o n ! w ;./ytT 
m ózgo-rdzen iow ych . 1.291 odry. 105 r ó ż y ,1 ‘
181 k rz tu śc a . 1 z inm icy . 39 g o rąc zk i polo-

c ie trz e w ie -k u iy  (w  w o jew ó d z tw ac h : w ileń 
sk ie  nr. b ia ło s to ck ie™ .' po lesk iem . no w o 
g ró d zk i em i w o ly ń sk icm ). b a ż a n ty -k u ry . 
k u ro p a tw y , d rop ie , d ro p ie -k am io n k i (stre- 
p e ry ).

Przedstawiciele rządu i prasy
w Polskich Zakładach Philips S. A.

Przedstaw iciele Rządu i P rasy  zwiedzili
ostatn io

Przeniesienie stacji radjoodbiorczej 
pod inny adrss.

W  raz ie  p rz e n ie s ien ia  ra d io s ta c ji o d b lo r 
czej do  in n eg o  m ie sz k an ia , lecz w o k ręg u  
d o ręczeń  te g o  sam eg o  u rzędu  pocz tow ego , 
k tó ry  zezw olen ie  w y d a ł, n a leż y  zaw iadom ić 
o tęm  u rz ą d  p o cz to w y  n a jd a le j w  c iągu  
7-rniu dn i, a  to  celem  przeprow adzen ia , 
zm ian y  w  zezw olen iu  i na k w ila cb  n p la t 
rad io fo n ic zn y c h .

Je ż e li  now e m ie jsce  z a in s ta lo w an ia  u rzą 
d ze n ia  rad io fo n ic zn e g o  leży  w  o k ręg u  d o rę 
czeń innego  u rzę d u  p o cz to w eg o , w ów czas 
p o siad acz  zezw olen ia  pow in ien  rów nież  
w  c iąg u  7-m iu d n i zaw iad o m ić  o tom  u rząd  
po cz to w y , w  k tórym i je s t  z a re je s tro w a n y  1 
zażąd ać  je d n o cz eśn ie  p rz e k a z a n ia  re je s tr a 
cji do  n o w eg o  u rzęd u  pocz tow ego , k tó ry  
na te j  p o d s ta w ie  w yda. now e zezw olen ie , 
p o b ie ra ją c  o p ła tę  k an c e la ry jn ą , za przere- 
je s tro w a n ie  (1 zł.). D aw ne zezw olen ie zo
s ta je  w ty m  w y p a d k u  sk a so w an e .

Y, chw ilą p rzen iesien ia  rn d jo s ta e ji pod  
in n y  a d re s , in s ta la c ja  rad jo w a w  daw nem  
m ie jscu  z a m ie szk a n ia  po w in n a  bv ć  u su n ię ta  
ca łk o w ic ie  fan t c n a  zew n ętrzn a  w ew n ę trz n a , 
uziem ien ie  i w sz y s tk ie  doprow adzenia'*  a lb o  
za re je s tro w a n a , i o p ła ca n a  oddzie ln ie  i n ie 
za leżn ie  od  ra d io s ta c ji , z a in s ta lo w a n e j pod 
now ym  ad resem .

W  raz ie  przeniesienia , ra d io s ta c ji  odb io r 
cze j do  in n e j m ie jscow ości t r lk o  p rze jśc io 
w o n a  czas le tn isk a , k u ra c ji lub  urlopu  ( ra 
d io s ta c ja  le tn isk o w a ), o p ła ty  rad io fo n iczn e  
o p ła ca n e  b ę d ą  n a d a l w  tym  u rzę d z ie  p o cz 
to w y m , k tó r y  zezw olen ie w y d a l.

— oo-
Programy stacyl radjowveh.

Sobota, 11 listopada 1933-

K raków , (312.8 m.) G.: 7.00 A udycja po
ran n a  z W arsz.; 11.25 Program  n a  dzień bież.: 
11.30 T ransm isja z W arsz.: 11.50 W iadomości

.81 k rz tu śc a . 1 zinm icy
., . .. ......_—  ■ ■■■ . ig o w e i. 2 H eine M edina. o raz fi p rz e p a d k ó w

rozłożen ie  o p ła t są d o w y c h , w u s taw ie  ad w o  tw ardzio li. '■
kac.kiej u tru d n io n o  a d w o k a tu rz e  w s tę p  do ‘ '- . , ___A  W p o rn ł r , . n i v , |  m c * vx

n o ta r ia tu ,  w reszc ie  n ie  u ch y lo n o  p o s ta n o 
w ień . u n iem o żliw ia jący ch  adwokaf.inr.te o- 
lironę w  p o stęp o w an iu  d y sc y p lin a rn e m  prze 
ciw ko fu n k c jo n a riu szo m  P aństw ow ym . Z a 
rząd  G łów ny  Z. A. F . p ro te s tu je  zw łaszcza 
przeciw  pom inięciu  w  u s ta w ie  no tar,ialiie i 
p o s tu la tó w  a d w o k a tu ry  m ałopo lsk ie j i dalJ w iązu jący ch  
-zenm  n aru szen iu  je j e g z y s te n c ji g o sp o d a r
czej p rzez n ag le  i b ezw zg lęd n e  od jęc ie  i r j  
d o ty c h cz aso w y ch  ag en d  n iespo rnych  i hi- 
pn tecw nrch  w  form ie w prow adzeni-! p rz y 
m usu a k tu  n o ta ria ln e g o  do  ak tó w  d o ty c z ą 
cych n icn ich o m o -c i i to  w u d a n i e  m om u 
ja re j  ty lk o  u s tró j n o ia r ja lu . -

 j  było zapoznanie się z rozwojem, pro
dukcji, jak i nastąpił od czasu pośw ięcenia hu ty  
szklanej P h ilipsa w roku 1930 w obecności F a
n a  P rezyden ta  Rzeczypospolitej. Uruchomienie 
te j Jurty uniezależniło Polskę, od im portu balo
ników do żarówek i lamp radjow yeh.

Po przyw itaniu gości przez naczelnego dy re
ktora p. F red a  W aitorscheida, d y rek to r techni
czny p. L. A. Custers w krótkiom  przemówieniu 
stw ierdził, że obecnie Zakłady są w  stan ie w 
razie potrzeby produkować w kraju  w szystkie 
ty p y  żarówek, używ ane w Polsce, 

oprócz w o jew ó d z tw a  ślą sk ieg o , w g ru d n iu  j Goście zwiedzili cała fabrykę, przyglądając 
p rz y p a d a  c z a s  o ch ro n n y  na następując,** się szczegółowo różnym gałęziom fabrykacji, a  
zw ie rzynę  i p ta c tw o : i zwłaszcza, tym  artykułom , k tórych produkcję

i .o -ie -byk i. je lo n ie -b y k i. d an iek -ro g a .cze , rozpoczęło dopiero w ostatnich latach, jak : lam- 
sa rn y -k o z ly . s a rn y -k o z y . lan ie  je len i i da- ny  ra  d jo  w e - pros. t ow ni cze, pentoćły na prąd s ta 
nieli. n iedźw iedzie  (do 15 g ru d n ia ) , ry sie  ly i zm ienny, lam py ekranow e, lampy specjał- 
(di) 15 g ru d n ia ), b o rsu k i, g luszc .e-kogu ly . ue o wysokim  -pólczynniku am plifikscji; od-

Polskie Zakłady Philipsa. Celem tej .bież.: 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Muzyk;

W  p o ró w n an iu  z ty g o d n iem  poprzedn im  
zw ięk szy ła  się  liczba zachorow ań na dm 
brzuszny, b łonicę, oraz odrę.

'• ' \Kalendarzyk łow iecki na grudzień.
N a p o d sta w ie  p rzep isó w  ło w ieck ich , o bo 

na te re n ie  ca łeg o  państw a 
■nidniu

z p ły t; o godz. 12.30 dziennik połudn. i wiadom. 
m eteorol.; 15.30 T ransm isja  z W arsz.; 15.40 P ly 
ty : 15.55 K ronika harcerska; 16.00 Transm isje 
ze Lw owa i W arsz.: 17.50 P ły ty ; 18.00 T rans
m isja z W arsz.: 19.00 Program  n a  dz. nast.: g. 
19.05 ..Go słychać w* św iecie“ ; 19.20 Rozm ai
tości; 19.25 T ransm isja  z W arsz. i Lwowa.

Lwów, (3S0-7 ni.) G.: 16.00 A udycja dla cho
rych w opr. ks. kap. M. R ękasa; 17.50 „Lcgjony 
w sztukach  p lastycznych44; 23.00 A udycja oko
licznościowa.

W arszaw a , '1411.8 m.) O.: 7.00 Sygnał cza- 
|s u  5 pieśń „K iedy ranne w sta ją  zorze"; 7.05 
G im nastyka; 7.20 M uzyka poranna z p ły t; 7.35 
Dziennik poranny; 7.40 D. e. muzyki z (Myt: 
7.52 Chw ilka gospodarstw a domowego; 7.55 
Pro-gram na dz. bież.; 11.30 Brzegi. P rasy ; 11.40 
W iadom. o eksporcie polskim ; 11.45 Kom. Min. 
Op. SpoL: 11,50 W iadom ości bieżące; 11.57 Sy-
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gnał czasu. ITejnał; 12.05 P ły ty ; 12.30 Dziennik 
połudm ; 12.35 IV i ad. m eteorol.: 12.38 D. c: pie
śni legionow ych z p ły t: 15.80 W iadomości gos
pód.; 15.40 P ły ty ; 15.55 „C hw ilka lo tn icza i 
P ;zęęnygaz°w a“ ; 16.00 A udycja d la  chorych ze W arsz. P ieńkow -si 
Lw-ową; 16.40 L ekc ja  jęz. francuskiego; 16.53'
..bęg jpny  w m uzyce"; 17.50 „Bież. wiadom . 
ro in .“' ; ' 18.00 Odczyt; 18.20 R ecital fortep.; g.
10.00 Program  n a  dz. nast.; 19.05 Rozm aitości;
10.25 ..Poezja 1<1< listopada"; 19.40 W iadomości 
sportow e; 19.47 Dziennik wigez.; 20.00 „Skrzyn
ka póczr." teetm .“ ; 20.15 U roczysta au d y c ja  ku 
uczczeniu 15-lecia N iepodległości P aństw a P ol
skiego; 1) 20.15 P re lekc ja ; 2) 20.35 Hym n N a
rodow y i część, .m uzyczna; W  przewie w  godz.
2L20—-22.00 K o n ce rt fo rtepianow y; 3). 22.10 a!
.,NBvermore:‘ —  poem at sym foniczny;-b) Suita 
K urpiow ska; c) F inał z IV-ej sym fonji; 22.45 
Wiarl. .nictcorok i kom un, polio.; 22.50 F ły ty :,1 

.23.00 A udycja ze Lwowa; 24.00 Przem ówienie j 
P ana P rezyden ta  Rzpłitej. (Specjalna transm i
sja z Zamku Królew skiego w- W-wie na w szyst
kie rozgłośnie polskie oraz S tanów  Zjednoezo: 
ńyclr -Ameryki;- Północnej), 
s-' K atow ice (408.7 m.) G.: 16.55 Skrzynka po

cztow a dla dzieci; 19.10 ..Ku potędze Państw a 
Polskiego".

Przed otwarciem Uniwersytetu warszawskieao. 5-o.Wybory w Związku Ziemian.
w ,  ** 1\ arszaw a. 9. 11, (Ic le f  w 1.1. \v  W m sraw i
W arszaw a, 0. 11. 'T phT. wl.) Dek lor Kniw.

oyl przy ję ty  w południe 
przez prem iera Ję tlrze jew nza w

zawskim odbył.? sic -c pi ' i d u  dysoyjuijnarno- 
<> ])i zeciw ko pitcin studentom  r.a tle o s ta tn ich  

sprawie o t war- zajść. Rozpialry , i ; . i > -ą sp iaw y poszczególnych 
cia uczelni. O twarcie ma nu-JapY w przyszłym sTiidentów oddzichne . Wy.teki dyscyplinarne <>- 
tygodniu. D okładna data nic je s t jeszcze usta-Jgtoszone bę.lą .lr.piero przed wznowieniem za- 
lona. Otwarcie, iięzehii nie będzie połączone i ją ć  na Uniw. W aisz. 
z zarządzen iem  nowych wpir.ów. i

W arszaw a, 9. 11. (Tclef. w!J. Ka w y m y c i,  DALSZE REFORM ! W SZKOLNICTW IE, 
uczelniach w dalszym ciągu prowadzi si" Iroga | W arszawa. 11. tTi-lcf. w l.\ M inM erstwo 
ulotek akcję za lent, by młodzież żydowska za- (kw iaty  przyM ąpiio ilo prac. j rzygofowawezycli

nad dalsza reionuą szkolnictw a średniego.jęła m iejsca w salach 
od młodzieży polskiej.

w ykładow ych od dzielne
Spokoju nie zakłócono.

awie
■ idb \l mY i-.jazd przedstaw cieli oddziałów Zwiąż 
ku Ziemian, na którym  dokonano w yboru uo- 
v. ych w i a dr. związkowych. Przed w yboram i do 
h  ilsczn-owy prezes senator Stecki ośw iadczył, 
że m andatu  żadnego nie przyjm ie. W -kla.1 no- 
wogo zarządu weszli: Jan  Czarnocki, T adeusz 
Slupicki, Izaslaw Sroczyński. Je rzy  Żarnowski. 
Do rady nadzorczej zostali ponownie w ybrani 
PP-: Ciechanowski, poseł F ijałkow ski, Godlew
ski. Szujski.

npra
eow yw ane aą program y dla k lasy U szkoły

Akademicy przed sądem dysRyulinarnys. 1KW('g0 !yp" ' przy5z5yra roku >zk()1'

Wybory do samorządu w Małopofsce

nu zostanie zniesiona trzecia klasa gimnazjum 
W arszaw a, 9. 11. (Tc'of. wl.) Ka Uniw. W ar-typu  dawnego.

i s,

Deficyt w bilansie handiowym za październik

( granicznych.W dniu 10. XI. br. zgodnie z przepisam i re 
gulam inu w yborczego zarządził S tarosta  powia-i 
Iowy w Białej w ybory do rady  m iejskiej w m ia
stach : K ęty  i Oświęcim, S taro sta  pow iatow y w H aga, 'PA T.) 
Bochni; w Bochni i N iepołomicach, S tarosta  j H adze nowy uki 
brzeski: w Brzesku, S tarosta  chrzanow ski —  w ski. W zam ian za 
K rzeszowicach, Szczakow ej 5 Trzebini, S tarosta jznanych ’ przez

W arszaw a, 9. I t .  (Telef. \\L). Bilans handlu
zagranicznego za październik w ykazuje saldo 
deficytow e w sumie 13.340.000 zł. W ywóz przed 
staw ia w artość 91.012.000 zl, przywóz —  
101.352.000 zł. Saldo ujemne tłumaczą, tym. żc 
przed w ejściem  w życie w Polsce now ej u sta 
n y  celnej napłynęło do kraju  dużo towarów za
li r

UKŁAD POLSKO - HOLENDERSKI.

8 hm. został parafow any w 
id taryfow y polsko-holender- 
szereg zniżek celnych, przy- 

Polskę- Hola.ndji, przyznała, ona!

TRA K TAT HANDLOWY POLSKO-SZW.AJ 
CARSKI.

W arszawa, 9 11. (Telef. wl.) Rokowania, 
nowy tra k ta t  handlowy między Polską, a  Szw aj
carią m ają przebieg pomyślny. N ajw iększą t r u 
dność stanow i żądanie Szw ajcarji, ażeby clo 
na zegarki gotow e, wysyłane, z Szw ajcarji do 
Polski, zostało znacznie obniżone. Zdajo się, że 
i w tej • spraw ie dojdzie do porozum ienia.

POMARAŃCZE na PALESTYŃSKIM OKRF.CIE
W arszaw a, 9. 11. (Telef: wł.) Im porterzy o- 

woców południow ych o trzym ają w końcu b. 
m iesiąca
skich. Po raz  pierw szy przywiezione hedą po

Zamach samobójczy por. Gromadki.
Lwów, (PAT.) W toczącym  się od 4 tygodni 

procesie przed sadem wojskowym przeciwko 
por. Grom adce i towarzyszom  o nadużycia na 
szkodę skarbu państw a zaszedł dzisiaj sensacy j
ny zwrot, m ianowicie głów ny oskarżony por. 
łrom adka usiłował popełnić w więzieniu sam o

bójstwo przez przecięcie sobie żył na ręce i no 
dze. Por. G rom adka przewieziony został na- 

Jtychm iast do szpitala, celem zeszycia ran. Roz- 
o praw a o nadużycia nie została jednak  przerw a

na i toczy się w dalszym ciągu. W yrok spodzie
wany je s t około 22 bm.

Z konferencji rozbrojeniowej.
Genewa, 9 lisfpad.a. Prezydjum  knferenejt

dąbrow ski w Dąbrowie, S tarosta  jasielski w Ja -j Polsce również szereg zniżek m. in. na zboże,jm .arańcze palestyńskie pod banderą palestyńską, 
śle, S taro sta  gorlicki w Gorlicach i w Bieczu, drzewo, niektóre p roduk ty  chemiczne, nasio- j ?*atek  nazyw a się  , ImanueI“  i należy do towa- 
S ta ro sta  k rakow ski w W ieliczce i w Skaw inie, na i t. d. rzystw a transport owego w Haific.
S taro sta  myślenicki w Dobczycach, S ta ro s ta ’ t
pow. now osądecki w Grybowie, S tarym  Sączu,
Piw nicznej i K rynicy. S taro sta  now otarsk i w 
Nowym Targu, S taro sta  ropczycki w Pilżnie i 
w Ropczycach, S tarosta  wadowicki w A ndry
chowie.

Dniem zarządzenia wyborów jest. dzień 10.
rozpraw y o pożar Reichstagu adw. dr. T eichert 

 ̂ ośw iadczył, że uw ażany za  zbiegłego z Niemiec 
XI. lir. Dniem glosow ania dzień 10. XII. br. — ■ daw ny poseł kom unistyczny Kaempfer, u któ- 
W myśl przepisów  ustaw y z dn ia 23. HJ. b r . ! rego -wedle zeznań św iadków  oskarżen ia Popow- 
o częściowej zm ianie ustro ju  sam orządu tery- m iał byw ać częstym  gościem, zgłosił się, i podał 
to rja lnego  —  m iasta Bochnia. Oświęcim, Nowy 
T arg . i Jasło, w ybierają po 24 radnych , W ielicz
k a ,  K ęty, Gorlice, Trzebinia, Dąbrowa. ..Andry
chów i S tary  Sącz —  po 16 radnych; N iepoło
mice, K rynica, Szczakowa, Piwniczna. Biecz,
Brzesko. Pilzno. Skaw in; 
wice. G rrbów  i Dobczyce

p r o c e s  o podpalenie Reichstagu.
Berlin, 9 lis topada. N a 'p o cz ą tk u  dzisiejszej dać w iary, ale później wsiadali podróżni z ga-

rozbrojeniowej zebrało Hę dziś popol idniu na 
zapowiedziano posiedzenie pod przewodnictw em  
Hendersona. Po (krótkich obradach j ustanow io
no utw orzyć 6-osobowy podkom itet. Skład je- 

'• ,ao tw orzą delegaci Anglji, F rancji, W łoch, Toi- 
w iekszy transport pom arańcz palestyń fk i. x orevvgji i H iszpanii. E labo ra t podkom ite

tu ma być prezydjum  ]'rzedłożor.y n a j d a l e j  do 
soboty.
* ^

Nienicjf proponowały Czechosłowacji
pakt o nieagresji

swój adres. Mieszka 011 w B randenburgu nad 
Ilaw elą  a  jego żona^W^Bcriiniefc, T eichert progi 
o w ezwanie obu jako  .świadków.'

N astępnie przesłuchany został jako  św iadek 
m ajor w stan ie  spoczynku Schroeder, k tó ry  by -' 

Ropczyce, Krzeszo- w ał codziennym gościem w  lokalu  Bayernhof,
po 12 radnych.

Wybory samorządowe w okręgu
łódzkim.

W y c h o d zą ca  w  M oraw sk ie j O straw ie  
..M órgenzew iu ip" p rz y n io s ła  w cz o ra j w ia 

dom ość s w e g o ' k o re s p o n d e n ta  z P o lsk i o 
p rze b ieg u  w y b o ró w  g m in n y c h  w  w o jew ó d z
tw ie  łó d zk iem . D z ie n n ik  P o d a je , że w  193 
g m in ach  w ie jsk ich  w sz y s tk ie  l is ty  o p o zy 
cji z o s ta ły  u n ie w a żn io n e  p rzez  k o m is je  'wy
b o rcz e  ta k ,  iż w  o k ręg a ch  ty c h  p o z o s ta ły  
je d y n ie  -listy  b lo k u  rzą d o w e g o . „O bóz p ro - 
rz ą d o w y  je d n a k  —  c z y ta m y  d a le j —  po 
u n ie w a ż n ie n iu  lis t  o p o z y c y jn y c h  w sta w ił 
n a  sw y ch  lis ta c h  w ielu  n a ro d o w y c h  dem o- 

/k r a tó w ,  k tó r z y  też  z lis t s a n a c y jn y c h  z o 
s ta li w y b ra n i" .

J a k  z p o w y ższ eg o  d o n ie s ie n ia  „M orgen- 
z e itu n g "  w y n ik a ło b y , w  o k rę g u  łódzk im  
z n a la z ły  sio n a  lis ta c h  B. B. ta k ż e  i n a z w i
s k a  d z ia ła c z y  S tro n n ic tw a  N aro d o w eg o . —  
O k azu je  się. że je d n a k  w  n ie k tó ry c h  o k rę 
c a  eh d o ch o d z i do k o m p ro m isó w  p rz y  w y b o 
ra c h ; sa m o rz ąd o w y c h .

Tajemniczy zgon.
W now obudującym  się szpitalu  K asy Cho

ry ch  za rogatką, prądnicką, zdarzył się wczoraj 
tajem niczy w ypadek  śmierci. Budynku pilnow ał 
dozorca nocny, F ranc. K lim ek, k tó ry  k ilk a  r a 
zy zaprosił do siebie n a  noc 22-łetniego W ł. 
F urm ana, z zawodu cukiernika. Również ubie
g łą noc spędził Furm an u K lim ka. Poniew aż w 
świeżo w ykończonych ub ikacjach  było chłodno, 
mężczyźni spali w jednem  łóżku. Jak ież  było 
przerażenie K lim ka, -gdy —  zbudziwszy się  nad 
ranem  —  ujrzał obok siebie zimne zwłoki mło
dzieńca! Zaalarm ow ano natychm iast Pogotow ie 
R atunkow e i policję. Sekcja zw łok n iew ątp li
wie w ykaże, ja k a  by ła przyczyna tajem niczego 
zgonu Furm ana.

Dostał siekierą po głowie od kechańki
W czoraj w ieczorem  w kom isarjacie policji 

przy  ul. K ościsszki 46 rozegra ła się niezw ykła 
scena. Przesłuchiw ano tam  w łaśnie Stan. Śli
wińskiego, m urarza. W  czasie jego zeznań, dość 
n iekorzystnych  d la  jego kochanki, K ata rzy n y  
G łowackiej, ta . w yciągnąw szy z zanadrza sie
kierę, zdzieliła nią po głowie Śliwińskiego. Za
znaczyć trzeba, żc w lokalu było sporo poli
cjantów-, co jednak  nie przeszkodziło krew kiej 
kobiecie w w ykonaniu zam achu. Zawezwane Po 
gotow ie Ratunkow e przewiozło ranionego do 
szpitala.

gdzie dokonano aresztow ania-trzech  Bułgarów, 
śeh roeder ośw iadcza, że żadnego z oskarżonych 
nigtfy w lokalu nie widział.

D alej zeznaw ała posługa czka - daw nej • gos
podyni Dym itrow a, panny  K aspeizer, nazw is
kiem Schreiber. D ym itrow  m ieszkał tam  pod 
nazwiskiem dr. Schaafsm a. Świadek utrzym uje, 
że podczas s tra jk u  m etalowców  w Berlinie, Dy
m itrow , k tórego  znała pod nazw iskiem  Schaafs- 
ma-, lub Schaafm nnn, czego dokładnie nie pa
m ięta, byt bardzo zdenerwo-wany. G dy św iadek 
py ta ł się go o powód zdenerwowania, Dym itrow  
pow ołując się n a  s tra jk  miał ośw iadczyć, żej 
w szystko przepadło. N a pytan ie św iadka co ma 
w spólnego z strajk iem , Dymitrow, m iał oświad
czyć, że ona (ego nie rozumie. Z apy tana czy 
D ym itrow  przyjm ow ał jak ie  ■ w izy ty  św iadek 
odpow iada, że raz by ł tam  „czarny pan“ , k tó re 
mu n a  przoićfeie brakow ało  k ilku  zębów, z  po
danej je j książki z podobiznam i ■ kom unistycz
nych posłów  do sejm u pruskiego Schreiber 
wskazała na Ebeńeina, jako  tego pana, k tó ry  
przybył raz do m ieszkania panny Kaspeizer.

W  toku  dalszych zeznań św iadek Schreiber 
oświadcza, że porzuciła p racę u panny K aspei
zer, poniew aż D ym itrow  chciał pewnego razu 
dokonać n a  niej gw ałtu.

Dymitrow: Jestem  zdumiony bezczelnością 
św iadka. P rzew odniczący nakazu je  oskarżone
mu milczenie i zapytuje, czy chce staw iać świad 
kow i py tan ia.

D ym itrow ; S taw ianie p y tań  temu św iadko
wi byłoby poniżej m ojej godności. P rag ąę  je
dynie ośw iadczyć, że w  m ieszkaniu panny  K as
peizer byłem od drugiej połow y 1930 r. do 
końca lis topada 1931 r. W czasie tym  E berleina j 
nie widziałem tam ani razu. Poznałem  Fberlei- 
n a  dopiero w grudniu  1931 r. w Moskwie, i 
S tw ierdzam , że składane są tu  sam e fałszyw e 
zeznania ty lko  w tym  celu, aby ak tow i oskar
żenia nadać pozory uzasadnienia. Przew odniczą
cy przeryw a i odbiera Dymitrowowi glos.

Ja k o  następny  św iadek zeznaje tow arzyszka 
podróży D ym itrow a z M ouachjum do Berlina w 
nocy z 27 na. 28 lu tego br., panina Roesler. W y
jeżdżając z Monnohjum panna Roesler szukała  
n a  dw orcu znajom ych i wówczas poznała sio z 
Dym itrowem . P rzedstaw ił się jej jako  dr. Hedi- 
ger. Oświadczył, że je s t powiościopisarzem 5 ma 
polecenie nap ijan ia  książki o postępie i upad
ku k u ltu ry  niem ieckiej. W  pociągu rozmawiali 
do godz. 1 lub 1.30 w- nocy, poezem umówili się 
ma wieczór tego sam ego dnia do kaw iarni w- 
Berlinie. P rzejeżdżając rano przez jedną z wiek 
szych stae.yj kolejow ych słyszał św iadek, jak  
k o lp o rte rzy ,g aze t wołali: „R echstag  w płom ie
niach". Początkow o św iadek nie chciał tem u

t

ze tam i.f Jed en  . z w s p ó lp c d ró ż n y c lip o k a z a ł  
-świadkowi gazetę. Rozm owa zeszła, h a  tem at 
pożaru R eichstagu; Później przybył także D y
mitrow- i zobaczył gazetę. Odnośnie do pożaru 
R eichstagu mi o powiedział ani słowa, ty lko  w 
zadum ie pokręcił głową. W ieczorom w kaw iarn i 
w Berlinie ośw iadczył je j D ym itrow , żc nie wie 
rzy, ab y  pożar wzniecili komuniści,

Dymitrow-: Powiedziałem także, że musieli 
lego dokonać, prow okatorzy  polityczni. Ci k la 
syczni św iadkowie k lasycznego ak tu  oskarże
nia... vvV

Przew odniczący w zburzony przeryw a Dymi- 
trow i-i grozi k a rą  o ile n ie  zaniecha a takow a
n ia  aktu, oskarżenia.

Ja k o  świadolc zeznaje następnie panna Bantu 
gart, za trudniona w kinie U fa-Parillon , k tó ra  
jednakże oświadcza, że nie przypom ina sobie, 
aby w  dniu pożaru  R eichstagu w idziała w kinie 
Popow a i Tanew a. ‘ y

K ontroler biletow y wym ienionego k ina Hein 
rieb oświadcza, in  nie je s t pewny, ale zdaje mu 
się, że widział Popow a w dniu kry tycznym  w 
kinie. L  *

Ja k o  o sta tn i św iadek dzisiejszej rozpraw y 
przesłuchana zostaje pani Anna K rueger. P rze
w odniczący zw raca je j uwagę, że w ak tach  znaj 
du je się w ydrukow ane zaw iadom ienie zarzeczy- 
■nowe: „Anina K rueger i dr. J a n  Sehaafcm a- 
Pchimidt zaw iadam iają o swych zaręczynach". 
Św iadek ośw iadcza, że zaw iadom ienia +e pole
c iła  zrobić bez w iedzy Dym itrowa jedynie w 
tym  calu, ab y  znajom ym  „zam knąć u sta" . Za
wiadom ienie w  tajem nicy przed Dymitrowem 
rozesłała  do w szystk ich  znajomych. D ym itrow  
nic o tern nie w iedział, ani też zawiadom ienia 
ni o widział.

D ym itrow : Poczuw am  s i ę ' ^do obowiązku 
•stwierdzić, że pani K ruegej nie w iedziała, iż je 
stem  kom unistą i em igrantem  bułgarskim . Po- 
niew-aż znam  tCTaz tę  liistorję ? zawiadom ie
niem, jestem  przekonany , że uczyniła to pani 
K.ruegcr w dobrej myśli. .IV związku z tern m u
szo jednak  panu. oskarżycielow i zwrócić uw a
gę... . W O’

Przew odniczący przeryw a i oświadcza, że 
co było do w yjaśnienia zostało  w yjaśnione i. 
nie dopuszczając już D ym itrow a do słowra. za
m yka posiedzenie. N astępne posiedzenie odbę
dzie się  w  sobotę.

f  I t  t» -  " r

s™

Londyn. (PA T .). ..D aily  H e ra ld "  donosi, 
że rzą d  n iem ieck i zaproponow ał C zecboslo- 
w acji rokow ania co do zaw arcia paktu o 
nieagresję. W  odpow iedzi n a  tę  p ro p o zy c ję  
m inister B enesz w ysun ąć m iał zastrzeżen ia , 
że  w obec śc isłych  stosunków - p o m ięd zy  M a
łą  E n to n tą  i D olską. O z.echoslow aeja nie 
m ogłaby podpisać tak iego  paktu, o ile P o l
ska nie będzie do n iego  w łączona. P o n a d to  
w obec so ju szu  7. F ra n c ją  d la  C zechosłow a
cji k o n ieczn em  b y ło b y  o d b y c ie  u p rze d n io  
k o n su l ta  cy j z rządem  francuskim .

Wielka debata w izbie deputowanych.
P aryż. (P A T .). D ziś ro z p o c z y n a  Mo wiol 

k a  debata vr izbie deputow anych  w spra
wie p o lityk i zagranicznej Francji. D o ty c h 
czas zap isa ło  się do g ło su  7 m ów ców , z k tó  
ryc li - w ięk szo ść  in terpelow ać będzie  rząd 
w spraw ie sy tu acji i zam ierzeń francuskich  
w ob ec w ystąp ien ia  N iem iec z L igi N aro
dów-. W  d y sk u s ji m a  z a b ra ć  g ło s  p ró cz  m i
n is tra  P a u l B o n co n r rów n ież  i p ro m je r  Sar- 
raut. D eb ac ie  to w a rz y sz y  k a m p a n ia  p ra sy  
p raw ico w e j, k tó r a  naw ołu je, do  p o lity k i n ie  
u stę p liw o śc i w-obec Niem iec, i zw rac a  s p e 
c ja ln ą  u w a g ę  n a  p o tę g u ją c e  sio n ieb ezp ie
czeństw o^ w o jn y , a  to  w s k u te k  zb ro jeń  N ie 
m iee, k tó r e  w- o s ta tn im  czasie  p rz y b ra ły  ol
b rzy m ie  rozm iary .

Króla afganskiego zamordował
jego przyjaciel.

L ondyn 9 lis to p a d a . W iadom ości nad
chodzące 7. Bom baju potw ierdzają w iad o
m ość o zam ordow aniu króla a fgatisk iego , 
N adir K hana. M orderstwa m iał dokonać  
jeden z n ajb liższych  przyjaciół króla. B liż
sze szczeg ó ły  nie są znane.
AMANULLAH T RAG M E  WRÓCIĆ NA TRON.

Rzym, (PAT.) W w ywiadzie udzielonym 
przedstaw icielow i .agencji R eutera, były król 
Am anullah oświadczył, że jeżeli naród afgański 
tego zapragnie, to gotów- je st powrócić do kra- 
jjn, aby wprowadzić w życic swój program  re- 
foim i postępu. JcMcm gotów oświadczył Ama
nullah — służyć zawsze temu krajow i w m iarę 
moich' sił i możności.

RO SYJSK I PISARZ LAUREATEM NOBLA.
Sztokholm , (FAT.) Nagrodę Nobla w dziale 

lite ra tu ry  przyznano znakom item u pisarzowi ro 
syjskiem u Iwanow i Buninowi.

Od czwartku, 9 b. m. w kinoteatrze „ S  Z T  U  K
P rz ep y szu a  u czta  hum oru , w e r w y , p io sen k i i flirtu! —  D ow cip ! P ikanterja!

NIEZNAJOMA J TO f EONU
k - y J Ł i * . : ł

kom ed}a p e łn a  p o m y sło w y c h  efek tó w  i a re y c iek a w y c li p rzygód . W e so łe  i b e z 
trosk ie  m iło stk i!  P rzeg ląd  n a jp ięk n ie jszy c h  k o b ie t w  b a se n ie  p ły w a c k im ! — 
K ap ita ln e sc e n y  na d an c in gu ! N ie b y w a łe  se n sa c je  p od czas m araton u  ta ń ca !

W głównych r o la c h : p rzep ięk n a  a rty stk a  o n iep orów n an ym  w d z ięk u  SA LLY 
E iL E R S  oraz, sy m p a ty c z n y , p rze m iły  w  sw em  ju n a ctw ie  JA M E S DUNIN 
T o a rc y d z ie ło  le k k ie g o  w e s o ł e g o  n a s t r o j u  w y c y z e lo w a ł s ły n n y  r e ży ser
 RA OU L W A LSH  tw órca  p ierw szorzęd n ych  arcy d z ie ł ś w ia t o w y c h .-------

- .............................. ................... ....  nlfn --------------
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Dziwna nrzvgoda
Teofrasta Lefebre.

p r z e k ła d  B r. J .  F a lk a .

S p o s tr z e ż e n ie  to  p rz e c h o d z i ło  g ra n ic e  
tego . co n a s z  m iłu ją c y  sp o k ó j b o h a te r  
m ó g ł s o b ie  w  d a n y m  w y p a d k u  w y o b ra z ić . 
T e n  n ie z w y k ły  f a k t  p rz e is to c z y !  w je d n e j  
c h w ili je g o  żyw ot d o  te g o  czasu  ta k  b e z 
tro sk i.

Co za p o m y sł m ia ła  z m a rła , a b y  w y 
b ra ć  s o b ie  je g o  łó ż k o  n a  m M isce w iecz
n eg o  sp o c z y n k u ?

A le  co czy n ić  w  ta k ic li o k o lic z n o śc ia c h ?  
W  ca le m  sw o je  ży c iu  T e o f ra s t  n ic  b r a ł  
p o d  u w ag ę  p o d o b n e j m o ż liw o śc i. P rz y z w y 
cza jo n y . ja k  w sp o m n ia n o , d o  ro b o ty  m a 
c h in a ln e j ,  d o  p r a c y  r e g u la rn e j ,  n ic  w ie 
d z ia ł  w ła śc iw ie  co p o cz ąć  w  o k o lic z n o 
śc iach  ta k  n ie z w y k ły c h . N ie  p rz y g o to w a n o  
go  d o  lego, n ie  w y c h o w an o  do  te g o  ro d z a ju  
w y siłk ó w .

A le  n a  sz cz ęśc ie  z a c z ę ła  w  n im  d z ia ła ć  
ja k a ś  u k r y ta  s p r ę ż y n a  a ta w is ty c z n a .

T e o f r a s t  p o s ta w ił ś w ie c ę  n a  s to le , 
w d z ia ł b u ty , o tw o rz y ł d rz w i i z b ie g ł p o  
s c h o d a c h , p r z e s k a k u ją c  n a r a z  p o  c z te ry  
s to p n ie . T a k  je s t, n ie sz c z ę ś liw y  p r z e s k a 
k iw a ł n a r a z  p o  c z te ry  s to p n ie !  C oś p o 
d o b n e g o  p r z y tr a f i ło  m u  s ię  p o  r a z  p ie r 
w szy . C ud , ż e  n ie  z ła m a ł r e k i  lu b  n og i. 
D lac ze g o  s ię  t a k  n ie  s ta ło . Z a p e w n e  sam  
s ię  d z iw ił?

N ie z a trz y m a ł s ię  aż  d o p ie ro  p rzy  
d rz w ia c h  p o k o ik u  o d ź w ie rn e g o , k tó re g o  
o b u d z ił k rz y k ie m  i d z w o n ie n ie m  ta k  g loś- 
n em . że p a n i G r im b o is  w y sk o cz y ła  z łó żk a , 
jak  o p a rz o n a  i o b ra w s z y  s ię  p o s p ie s z n ie  
s ta n ę ła  n a  p ro g u . C zcigodna  ta  i o k a z a ła  
n ie w ia s ta ,  zw ró c iła  do  p rz y b y sz a  sw ą c ie 
lę c ą  tw a rz  i p o z n a ła  w n im  T e o f ra s ta  Lc1- 
f e b re . »

—  T o  n i e m o ż l iw e . . .  —  za w o ła ła . —  
P a n  L e f e b r e ?

—  C hodź p a n i ze m n ą  —  k rz y k n ą ł 
u rz ę d n ik .  —  B łagam  o to.

—  A le co s ię  s ta ło ?  . . .
—- Z n a la z łe m  w  łó żk u  m o iem  k o b ie tę .
—  Co ta k ie g o ?  . • .
—  K o b ie tę , ła sk a w a  p an i, k o b ie tę .
—  I to  p an , Mr. L e fe b re , ' o p o w ia d a  mi 

ta k ie  r z e c z y ?  .
—  C hodź p a n i ze.' m ną . . .  "■*
—- D o b rz e . Mr. L e f e b r e . . .  .Tuż idu-
T e o f ra s t  c z e k a ł, d rż ą c  z, z im n a  i ze 

w z ru sz e n ia .
W  d w ie  m in u ty  p ó ź n ie j p a n i G r im 

bo is , za  k tó rą  p r z e z o rn ie  szed ł m a łż o n e k , 
z ja w iła  s ię . u z b ro jo n a  w la m p ę , k tó r e j  
św ia tło  p a d a ło  n a  M r. L e fe b ra . 
v  —  P ro s z ę  m i w ybaczyć  —  b ą k a ł n ie 
sz c z ę śn ik  —  a le  p a n i r o z u m ie -  u m a rła .. .  
k o b ie ta  wr m o jtm  łó ż k u ... S tra c iłe m  g łow o .

—  M y ś lę . . .  —  rz e k ł p a n  G rim b o is-
O d ź w ie rn a  z w ró c iła  g n ie w n ą  tw a rz  k u

sw o je m u  m a łż o n k o w i i p a n u , r z e k ła  
k r ó tk o :  ;

—  C icho  b ądź , Ig n ac y . N ik t cię n ie  
p y ta ł o z d a n ie .

Ig n a c y  zw ies ił ig ło w e  i u m ilk ł.

P a n i G rim b o is  s p o g lą d a ła  n a  L e f e b r e ’a 
w z.rok iem  p e łn y m  w y rz u tu  i p o g a rd y .

W k o ń c u  r z e k ła :
— P ra w d ę  m ów iąc, n ig d y  n ie  w id z ia 

ła m  p a n a  p ija n y m , Mr. L e fe b re .
T e o f r a s t ‘ w y p ro s to w a ł’ s ię  z g o d n o śc ią .
—  P a n i —  rz e k ł  —  n ie  je s te m  p ija n y  

i m ow ie p ra w d ę . P o p e łn io n o  z b ro d n ię  
i zw ło k i z a m o rd o w a n e j z n a jd u ją  s ię

11 m n ie  w łó żk u .
S łow a te  a ra c z e j s ło w o  . .z b ro d n ia "  

w s f rz ą -n ę ło  ca ła  is lo ia  p an i G rim b o is .
.—  Ig n a c y  —  rz e k ła  słodszym  ternem , 

z w ra c a ją c  s ię  do  m a łżo n k a . —  D aj z,nać 
po lic ji!

—  Clę.
—  T y m c zasem  '—  m ó w iła  d a le j p a n i 

G r im b o is  — ' o b u d z im y  k ilk u  są s ia d ó w , 
a b y  n a m  użyczy li pom ocy  . • .  Być m oże, 
że zab ó jca  je s t je szc ze  w d o m u . . .  A b, 
Mr. L e fe b re !

W  te j ch w ili o tw o rzy ły  s ię  d rz w i n a  
p n T w sze m  p ię trz e . S ta n ą ł w n ic h  m ę ż 
czyzna.

—  Ali! —  za w o ła ła  p an i G rim b o is . —  
T o Mr. Soł ca u!

—  Co s ię  s ta ło ?  — z a p y ta ł n o w o p rz y 
były.' —  S k ąd  te. k rz y k i?

O d źw ie rn a  w y t!o m aczv la  lo k a to ro w i 
z p ie rw sz e g o  p ie tr a ,  co s ię  s ta ło .

—  C zem u ż n ie  z a w ez w a n o  p o lic ję ?  —  
rz e k ł Mr. S o lea u .

—  W y s ła ła m  już  m eg o  m ę ż a  — rz e k ła  
p a n i G rim b o is .

P a n o w ie  L e fe b re  i S o lea u  i p a n i G rim - 
lio is c z e k a li n a  sc h o d ac h  n a  p rz y b y c ie  
w ładz . T e o f ra s t  ch c ia ł w ró c ić  d o  m ie s z k a 

n ia , a b y  s ię  p r z e b ra ć ,  a le  oał s ig  w cfeodtić 
sa m  d o  sw eg o  p o k o ju -

P a n  S o le a u  d o r a d z i ł  m u .
—  N iech p a n  z a c z e k a  n a  p rz y b y c ie  

po lic ji. T rz e b a , a b y  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
z a s ta li  p o k ó j w  ta k im  s ta n ie , ja k  w  ch w ili 
z n a le z ie n ia  t r u p a .

W  k i lk a  m in u t p ó ź n ie j p rz y b y ł Ig n ac y  
w  to w a rz y s tw ie  k o m is a rz a  p o lic ji  i dw óch  
a jen tó w .

W e sz li n a  trz e c ie  p ię t r o  i o tw o rzy li 
d rzw i do  m ie s z k a n ia  L e fe b re 'a .  K o m isa rz  
w szed ł p ie rw s z y  a  T e o f ra s t  o s ta tn i.

Ł ó żk o  by ło  p u s te !  Z w ło k i p ię k n e j  n i e 
z n a jo m e j z n ik n ę ły !

K o m isa rz  zw róci? sio  do  T e o f ra s ta  
i zm ie rz y ł g o  w z ro k ie m  n ie p rz y ja z n y m :

—  C zy to  p a n  —  r z e k ł  s z o rs tk o  —  
k a z a łe ś  z a w ez w a ć  p o lic ję ?  C zy pan  z n a 
la z łe ś  fu t r u p a ?

— T ak  jc s l. p a ib e  k o m is a rz u .
—  A w ięc . g d z ie ż  jest' te n  t r u p ?
—  N ie w i e m . . .  N ie  m a m  p o j ę c i a . . .  

Był w  m o jem  łó ż k u  . . .
K o m isa rz  p o lec ił a je n to m  p rz e s z u k a ć  

m ie sz k a n ie . A le p o sz u k iw a n ia  b y ły  d a 
re m n e . Z w ło k i z n ik n ę ły  b e z  ś la d u .

T e r a z  k o m is a rz  z w ró c ił s ię  p o  r a z  
d ru g i d o  p a n a  L e fe b re ’a i z a p y la ł go , co  to  
mą. znaczyć- 'T eo fra st o p o w ie d z ia ł w szy s tk o  
co w id z ia ł.

K o m isa rz  w y s łu c h a ł go, k rę c ą c  g łow ą,
—  Ś n iło  s ic  p a n u .
—  G d zież  ta.m, p a n ie  k o m is a rz u . —  

C h c ia łem  w ła ś n ie  po łożyć s ię  spać . P rz e d  
ch w ilą  w ró c iłe m  do  d o m u .

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i ) .

'S T T M . .  m u .  ,... S ,

OstatnieNowości!
'  z  DZIAŁU RELIGIJNEGO: 

B O C H E N E K  L, DR. Jak  uczcim y k rólow ę
Jad w igę?  .............................................................

K rólow a Jad w iga: Z biór p rzem ó w ień  w y p o w ie
d z ia n y c h  w  K ra k o w ie  9 s ty c z n ia  1933 r.' 

S IE C Z K A  T . X .: O w otach  N ajśw .. Marji P ann y  
Ostrobram skiej . . . - . ' .

S K A L S K I F R . D R . X .: Zadania i organizacja  
A . K . w  parafji . . . . . . .

SZA L J-: T on ący  I z r a e l ............................................
W R O N K A  D E . X .: L itnrgja na am bonie 
W R Ó B L E W S K I A. D R . X .: Glos św . Tereni do 

polskiej m łodzieży  . . . . . .
.9

T n  ' Z IN N YC H  DZIAŁÓW:
1ALKSN1N M. D R .: Jak  hartow ać nerw y w odą  
B A N A C H  S. D R .: R achunek różn iczkow y i ca ł

k o w y  t. II.....................................................................
B E R K A N Ó W N A  K .: K tórędy pójdziesz IV . to 

mik B łb ljotek i S połecznej . . . .
B IL IŃ S K I JA N : Ć w iczenia słow n ik ow e . 
B IE L S K I W .: O to P ru sy . K arty  z k sięg i n iedoli 

lu dn ości polskiej w  Prusach  W schodnich  
B O IIL E R  L. D R ,: T echnika leczen ia  złam ań  
B U Ł H A K  J . :  W ędrów ki fotografa  I. Krajobraz 

w ileńsk i. II. K rajobraz w id zian y przez so 
czew k ę. III. Przez P onary  do Trok  

BY,STROŃ ST. VI.: U społeczn ien ie szk o ły  . 
D Ą B R O W S K I S. Z.: U staw a o  szkołach  akad. 
D ER E Ż Y N SK I M.: P łotr P aliń sk i. (W  60-lecio  

ipraev literack iej) . . . . . .
G A E E T Ń E R  TL: Przew odnik  m etodyczn y do 

podręcznika „M owa P olsk a"  do k l. I. ginm . 
G A E R T N E R  H. i A. P A S S E N D O R F E R : P orad

n ik  gram atyczn y  ............................................
GEM BO HEK E .: O prow adzeniu ćw iczeń przy

rodniczych  w  prac. Szkolnej . . . .  
G O LI AS IL : Rola szk o ły  w  organizow aniu
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:pracy dom ow ej ucznia  
G O STO M SK A  - N A ŁĘ C Z  Z Echa staropolsk iej

k n ie i ......................................................................
K L E M E N S IE W IC Z  Z.: Poradnik dla nauczyciela  

podręcznika „ J ęz y k  P olsk i"  dla V. kl. szk.
pow szechnej ....................................................

K L E M E N S IE W IC Z  Z.: Poradnik dla n auczyciela  
do podręcznika „Język  P olsk i"  dla I. kl.
gim nazjalnej .....................................................

K L E M E N S IE W IC Z  Z .: Poradnik  dla n auczyciela  
do podręcznika „P ogadan ki o języku  pol
skim  dla I i II k l. szk . pow sz.

KO M A R S T ., D R. R Y B A R Z  E .,. SZC Z E P A Ń SK I
A. Dr.: G órny Ś ląsk  - ...................................

KOSZTOWTCZ M.: S to  toastów  . . W .
K O T S.: H islorja w ych ow ania  t, I. i II. .
K R ID L M.: Literatura P o lsk a  w ieku X IX ., w yd.

. sk ró co n e  t. I .  ...................................
K R Y G O W S K I B.: S łow niczek  ortograficzny dla

szkól pow sz. ....................................................
K RZEW H Ń SK I L . D r.: P ierw sza pom oc w  zatru

ciach gazam i bojow em i . . . . .  
L A S K O W S K I O.: Jan  III Sobieski . . .
Ł  tTAXOW TCZ S .: Bibljografja k sięgow ości, bi

lansu  i organizacji p r a c y ...................................
LIGÓRSKT Z Y G R .JA K S A : Lenin z m ydła . N o

wela: . . . ............................................
M.YLtNLYK .T. D r.: T ytoń w  daw nej P o lsce  
M A Y ZN EB  T .: Mój śpiew nik (16 p ieśn i d la  dzie

c i  na, 1 g ło s) .................................................... .....
M A Y ZNER T .: P iętn aście  p ieśn i (Śpiew nik  n a  3

g łosy )  ............................................................ . ■
M IR SK A  IL : T e z trzeciego piętra. O brazki z ż y 

cia, dz iew czą t. . , .
N A N K E  C.: G escltichfe des M ittelalters .
O now ą organizację pracy w  szkole  
O ST R O W SK I J . :  N ajjaśn iejsza R zeczpospolita. 

R o z w aż an ia  o s łu żb ie  o b y w a te lsk ie j m lo-
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d zieży  . . . . . . . • .
P am iętnik  S tan isław a W ęctew sk iego  
P A PE E  S.: Profesor Ign acy  M ościcki. (B ib f

Szk. Pow sz. Nr. 53) .............................
PARANDOYYSKI J.: W ojna Trojańska (wg.

Hom era- * .............................................................
PAW ŁO W SK I ST.: D ie A ussereuropaischen

Lander und Meere . > .
PA W ŁO W SK I ST.: W sk azów ki m etod yczn e do  

podręcznika „G eografia P olsk i"  dla kl. T.
gimnazjalne') .....................................................

PAW ŁO W SK I li .:  Znasz-li ten  kraj? (Narocz
i o k o l i c e ) .............................................................

P IO T R O W S K I W .: Ś w iatow y obrót ziołam i lecz-
niczem i w  św ie tle  c y f r ...................................

PL E T Y Ń SK I A.: B ezd zietne N iem cy a Polska . 
PODOSKI J .: R ycerze z K. O. P. Biblj. Iskier

Nr. '44. P ow ieść  ...................................
Problem  n iem iecki na ziem iach zachodnich  
Prusy W schodnie a P olsk a  . . , ■ .
R U D N IA N SK I S.: Technologja pracy um ysłow ej 
SOKOŁOW SKI J . :  S łow nik  bankow o handlow y  

francusko-polski i polsko-francuski 
Spis w szystk ich  m iejscow ości w oj. poznańskie

g o  ( 1 9 3 3 ) . ............................. *. . . .
STEOŻECKI K. Dr.: Ł aźnie w  dawnej P o lsce  

i k on ieczn ość Ich w znow ienia  
STY PCZYN SK I L :  Inform ator prak tyczn y

o  działaniu  i zastosow an iu  roślin leczn i
czych  I przetw orów  chem icznych  . 

SZW ŁM IN L : Szkolnicw o i ośw iata  na P om o
rzu 1920— 1930 \  y ...................................

SZ Y PE R SK I A .: B łęd y  języ k o w e w W ielkopob
SCO hł • • * • * * % • »

TYSZKOW SKT IŁ: S tefan  B atory  . . .
U progu ży c ia  akadem ick iego . H a sła  i w ska

zów ki ...........................................
ZA RUSK I M. Gen.: Na skrzydłach jachtów  . t
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Księgarnia Krakowska, Kraków, ul, św. Krzyża 13.

F
damskie i męskie
w y k o n u je  najsolidniej 

Zakład Kuśnierski

K. SULIKOWSKIEGO
Kraków, Plac Szczepański 2.

Przyjmuje futra do przechowania przeziato.

Inteligentna
wdow*. oezerędna, do
bra gospodyni, zna.ją- 
ca goepodarelwo, za
pasy spiżarniene. wy
kwintną kuchnię, obej
mie posadę samodziel
nej na piebanji. Oferty 
„Trzydziestoletnia" — 
Kraków. „Rm-li* ul.

Sie/.cpauska f).

■OBMUMMimi

W yroby P o w ro źn ic ze
liny, postronki, amury, ezpepaty, taśmy tapieer- 
skie, pasy młyńskie wszelkiego rodzaju, siatki 
himaki, leżaki, huśtawki, szczotki, wycieraczki i tp. 

poleca po ceuach zniżonych firma:

M. SPYTKOWSetA
dawniej: .lózsr  WAŁKOWlCsKI

Kraków, Plac Mariacki L 7.

Zmiana lokalu.

in te ligen tna intro» ^ i
Aleksandra Wnękowskiego.  ukończoną maturą po

szukuje posady binrowej 
lub v  sklepie, skromne 
wymagania, Bask. Zgtosz 
do Administracji „Głosu 
Narodn* pod „Sumienna*.

został przeniesiony
z ul. św. Sebastjana na ul. Kopernika L. 8 I, p,
Przyjmuje wszelkie książki do oprawy po cenach konkaroniyjnycli.-f

JV j4jw c» tą „Gloe N arodu" Ską  s afr. odjpow. K. Meleksa. Redaktor odpowiedc. Dr Jó»e< W&rclMiowBki jOrmkarni* ..Głosu Narodu" pod u n ,  R. Fezh*-


